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Zajęci publikacyą Statutów dla G alicy i, zamil
czeliśmy przez chwilę o rozporządzeniu ministe- 
ryum oświecenia z dnia 12 w rześnia b. r. umie
szczeniem w G azecie Lw ow skiej z dnia 13  pa
ździernika, a powtórzeniem w naszym  dzienniku 
w d. 2 1 b. m. W e d łu g  niego w gimnazyum B o - 
cheńskiern, Tarnow skiem , Sądeckiem  i R zeszow - 
skiem zaprowadzony jest język  niemiecki jako  ję 
zyk w ykładow y od trzeciej aż do ósmej klasy  
dla przedm iotów: historyi, jeografii i filologii; 
podobnież w gimnazyum Kraków sk .ern , w miarę 
jak sie go uczniowie dostatecznie nauczy , a  to 

dla gruntownego ćwiczenia się w nim.« R o z -
i • „ r„ a eio od uwiadomienia, iz lest porządzenie poray n a i i ę  " d„ sku’tkll Jza .

postanowione dla „ arodo_
sady równego upiawmenia w^.y

G dyby rozporządzenie to niemiało sobie doda- 
nem tych dwóch „objaśniających m otyw ów “ i 
gdyby powiedziane było przy niem wyraźnie, że 
jest postanowione dla tego , aby młodzież nasza 
pobierała nauki w języku niemieckim, powiedzie
libyśmy, że obraża zasadę równouprawnienia, 
zasadę modrej pedagogik i, ale że przynajmniej 
jest z sobą samem konsekwentne. Dzisiaj i tej 
konsekwencyi odmówić mu musimy.

P r  zed e wszy s tk i em niepodobna nam mewyrazic 
głębokiego ża lu , jak i czujemy, w idząc, że de
kret ten w ydany zosta ł przez ministra, który ma 
tak wysokie pojęcie o nauce i wychowaniu, który 
tak gruntownie zbadał system pedagogiczny nie
m iecki, który tak dzielne reformy w gim nazyach 
i uniwersytetach austryackich przeprowadzić za 
m ierzył. Niepodobna nam utaić bolesnego uczucia, 
w idząc sprzeczność tego postanowienia z g ło są o - 
nemi zasady , widząc zawiedzione nasze nadzieje 
w  spraw ie najw ażniejszej, bo dotyczącej podsta
w y wychowania narodowego. Mieliśmy sposobność 
okazania panu M inistrowi jak  wysoko cenimy je 
go dobre zam iary, wtedy nawet, kiedy wiedeń
skie dzienniki jak  Reichszeituny w każdym z de
kretów ministeryalnych coś z łego  upatrzyć s ta 
r a ły  się.

Cóż znaczą, te s ło w a  „ w  gimnazyach w Bo
chni etc. językiem naukowym jest język  polski, 
kiedy historya i filologia po niemiecku w yk łada
ne będą. Jak ież  inne nauki m ogą się w sy s te -

u Czaja (tu pewnej oględności i w y lew ność , w a 
dzie a  przytem do samodzielnego m yślenia? -  
W  jakim języku m atem atyka, (izyka , C enna , 
historya naturalna etc. w ykładane b? d4 , to jest 
w system acie wychowania izecza juz  mniej wa 
ż n a , ale iżby filololngia i historya w ykładane 
byty  w  jeżyku narodow ym , tego w ym aga ,ne- 

tylko sam a sprawiedliwość, lecz pieiw sze zasady
pedagogiki. . , ,

Dw ie są  tylko w powyższym razie ostate
czności: . . ,

A lbo młodzieniec umie dobrze po niemiec u,
albo też nieumie.

Jeżeli um ie, to już  ćwiczyć się w mm mepo-

trzebuje , a zasada  równouprawnienia narodowo
śc i, taż sam a do której się na początku rozpo
rządzenia odwołano, w y m ag a , aby język  polski 
pozostawion b y ł językiem  w ykładow ym .

Jeżeli nieumie po niem iecku, choćby się go 
przez w ykład  tych przedmiotów n a u c zy ł, za to 
z historyi i filologii nie skorzysta  nic i będzie 
się m usiał rozbijać o nieskończone trudności: 
w filologii w alczyć z dwoma niezrozumiałemi dla 
siebie językam i; z nauki historyi, która ma być 
narzędziem ostrzącem  jego  ducha i podnoszącem 
se rc e , zrobi rzecz czysto -  pam ięciow ą, bo jej 
w podobnyż sposób i z podobną korzyścią, kate
chizmową metodą uczyć będzie można.

Z nam y c a łą  ważność języ k a  niemieckiego, u- 
pominalibyśmy się o jego  w y k ła d , gdyby b y ł 
pominięty, ale zdaje nam s ię , że w ykładany przez 
lat o śm , może zaspokoić potrzebę. Tym czasem  
pan M inister dla jego w ykładu poświęca w na
szych gimnazyach naukę historyi i filologii, z a 
tem w ykreśla z w łasnego  planu dwie najpotę
żniejsze dźwignie w ychow ania; szko ły  nasze 
przyprow adza napowrót na tenże sam  sposób, na 
jakim się w A ustry i aż do jego  zarządu znaj
dow ały . N ie tajno m u , że nauka której nabycie 
z tak ą  przychodzi p ra c ą ,  ja k  k ażd y  przedmiot 
w obcym w ykładany ję z y k u , s taje  się w końcu 
uczniowi obm ierzłą i budzi wstręt, zam iast coby 
powinna rozbudzać z a p a ł i podnosić zarazem  u- 
inysł i charakter człow ieka. P an  M inister w ła 
sną reką gim nazya nasze wyludnia z uczniów, 
którzy będą musieli po prywatnych zakładach  
szukać nauki, kiedy niezrozumiałym językiem  
w publicznych ją  odjęto. Zostaną się tylko ci, co 
pozbawieni funduszu, w miejsce nauki będą mu
sieli poprzestać na świadectwie.

L ecz czyż rozporządzenie to niema także stro
ny politycznej ? §  t'-v świeżo ogłoszonej G ali
cyjskiej konstytucyi zastrzega w y raźn ie : „ J e -  
der Volksstam m  hat ein unyerletzliches Recht auf 
W ahrung  und P f l e ^ e  seiner Nationalitat und 
Spraehe.“  Z asadę  tę przypom niał nam pan M i
nister zaraz na początku rozporządzenia jako m o- 
tywum, które całkiem  innej konkluzyi spodziewać 
się kazało .

Gzem jes t teorya bez prak tyk i, zasada  bez 
aplikacyi? M artw ą literą, frazesem , dogmatem 
bez w ia ry , formą bez treści, ta rczą  bez herbu, 
sztandarem  bez żołnierza. W ła śn ie  przedw czo
raj czytaliśm y trafne słówko Reichszeitunyu: 
„ Mit Tinte uiid Buchdruckerschwarze werden die 
W unden dieser Z eit nicht mehr ausgew aschen.“ 
S łów ko to sto sow ała  Reichszeituny do ministe—
ryum pruskiego.

Podaliśm y a rtyku ły  z dzienników m inisteryal
nych w yrażające zdanie o statucie galicyjskim ; 
otóż jak  się o nim w yraża Dziennik Konstytu- 
m ny  % Czech z 24  b. m., dziennik, którego u - 
miarkowanie i wyrozum iałość organa m inistery- 
alne jak  Reichszeituny, już po kilkakroć oceniły:

W polityce trzeba sie osobliwie dwóch rzeczy wy
strzegać: sentymentalności i doktryneryi; tamta rodzi 
przesądy, które sie w sercu zakorzeniają, ta zaś 
naprzód gotowe zdania, których ojcem zimny, for
mułkowy rozum; a tu ani jedno ani drugie nie zgo
dne z rzeczy w i; tern, dotykalnem, praktycznem ży

ciem, gdzie ca ła  kwestya toczy się wredle danych 
stosunków obecnych i bezpieczeństwa na przyszłość; 
a jeżeli tym obudwom zadosyć się stanie, człowiek 
praktyczny będzie się unii: ł  do nich zastosowyać ,  
choćby one obrażały najgłębsze sympatye, albo się 
nie dały  wcisnąć w tę lub ową rubrykę jego abstrak
cyjnego systemu. Takie spostrzeżenia ogólne przy
chodzą nam mimowolnie na ruyśl, czytając tyle ocze
kiwaną Konstytucyą Galicyjską. Wyglądano jej z tern 
większą ciekawością, że miała ona być wzorem s ta 
tutu d la 'W ę g ie r ,  ow ego kraju , który że się tak w y -  
razim, jest piętą Achillesa dla całego korpusu państw
austryackich. Konstytucyą Galicyjską me ła tw o  o c e -  
nić, ‘jeżeli się na nią nie spogląda o k i e m  sentymen
talnego polityka lub doktrynom, ale raczej ,cze . się 
rozważą stosunki z im n o  i z właściwego ich stano
wiska, słowem jeźli się nie postępuje w edług tego, 
cośmy na początku wyrzekli. Rząd chw ycił się an 
tagonizmu , który się w ostatnich kilku latach między 
dwoma słowiańskiemu objawół plemionami, i na nim 
oparł  administracyjny i reprezentacyjny podział kra
ju ,  uznawszy jednak za konieczne nie naruszać jego 
ca ło śc i , i sam przytoczył następujące powyody, które 
go od podziału Galicyi na dwa kraje koronne w strzy
mały :

„Zdaje s ię ,  iż zarówno właściw e położenie Gali
cyi i jej wewnętrzne stosunki, jak wzgląd na dobro 
i całość monarchii, spowodowane wyższen i polity— 
cznemi i strategicznemu względami, nakazują w kraju 
skoncentrować wTład zę  wykonawczą w sposób wszech
stronnie skuteczny i ubezpieczający wykonanie zw y
kłych środków a nie osłabiać rozdziałem tych s i ł ,  
które r z ą d  znajdzie u- wypróbowanej życzliwości prze
ważnej większości mieszkańców, przeciw dążnościom 
żywiołów nieprzyjaznych/*'

S ło w a  te wyraźnie pokazują, jak a  gwiazda kie
row ała gabinetem przy organizacji Galicyi. Sz ło  
tam o położenie tamy antiaustryackim dążnościom Po
laków i o zabezpieczenie przewagi Rusinów jako przy
wiązanych do rządu.

Zamiar ten widoczny przy utrzymaniu niepodziel
ności k ra ju , wyraźniej jeszcze występuje przy po
dziale c iał reprezentacyjnych, który za korzystny 
uznano. Rząd bowiem nie tak jakby tego doktryner
ska konsekweneya w jm a g a ła ,  skoro dwa różne ple
miona istnieją, nie podzielił na dwóe części, ale roz
dzielił Galicyą na tr z y  okręgi rządow e, na trzy sej
mowa kurye. Dla czego to uczynił,  wskazuje nam 
K orespondencya auxtryacka  mówiąc: „w  obwodach 
rządowych Lwowa i S tan is ław ow a ludność wiejska 
jest prawie wyłącznie ruskiego szczepu, a tylko 
szlachta pochodzenie ma polskie i w polskiem narze
czu i polskich obyczajach wychowana. Dwa zatem 
obwody rządowe, dwie sejmowe kurye są  ruskie, a 
tylko jedna' polska. Przy prostym podziale na kraj 
ruski i polski, obie części trzymałyby sobie rowno- 
w agę; przy dzisiejszym podziale, zwycięs wo z |ic- 
wnione z góry Rusinom. Czy trzeba . na eży gamć 
zad z tego powodu? Odpowiedz zalezy od obranego 
tanowiska. Przypuściwszy ze dążności P^a^ow  nie

kolwiekbądź rządzie w y m a g a ć ,  - y  -  - o w  samym 
popełniał samobójstwo, abjy ^ J  niehpyni^ * hi me
go i dla nietykalności państwa niebezpieczne. Ina
czej się ma jednak, jeżeli zważymy że potrzeba je
s z c z e  dowieść, czyli naród który w tej chwili z przy-
S Z j L / j I *  UUV\IC»^5 „ M i ę t o  • * “V
chylnością swoją dla ^ fu. ; ' ^ st^Pu)e , pozostanie 
z taż dla r ządu « e wszystkich przyszłych stosun
kach. Narody dają się powodować uczucia > i i na
miętnośc iami , a te często się zmieniają. Czyśmy już 
sami tego nic przezy i, ze stronnictwa narodowe z  naj
gorliwszych stronników rządu staw ały się najza- 
palczywszymi jego przeciwnikami, i przeciwnie? Zw a
żywszy to, nie można niepomyśleć, że wraz z prze
wagą Jakf} Businom do rąk złożono, dano im bron, 
która' w- stanowczym wypadku nie znajdzie odbijają
cego oręża. W tym samym zupełnie sposobie sądzić
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trzeba przy zapatrywaniu się na skład pojedynczych cznych i domowych obowiązków— wskrzeszać w nas 
Kuryj sejmowych galicyjskich. Zapewniono w nich ' moc własną, słowem, wypełniać najszczytniejsze za- j 
gminom w :ejskim przeważną większość. Projekt mi -I d a n i e ,  jakie jest w zakresie patryotycznego dłienni-

znajdował do dzis dnia w Galicyi na jlepszą podporę j  N a odpowiedź tę czekaliśmy, chcieliśmy ją w y -

nemu usposobieniu, a dążność jej inny przybierze 
kierunek, gdzie jej przewaga szkodliwy tylko w pływ  
wywrzeć będzie mogła. Otóż, co się nam wydaje 
największem niebezpieczeństwem dla nowej organi- 
zacyi Galicyi, że rząd przy jej projektowaniu zby
tecznie miał na uwadze względy „wdzięczności14 i 
zbytecznie też na wzajemną wdzięczność zdaje się 
rachować; otóż powód, dla czego obawiamy się ró
w nież, że statut na dziś wprawdzie daje rękojmią, 
lecz zaledwo ją daje na przyszłość. Sami nawet 
Rusini, mimo przyznanych im znacznych korzyści, 
nie są zupełnie z nich zadowoleni, a lubo posiadają 
dwie Kurye, sądzili mieć prawo domagania się jesz
cze czegoś więcej. Spodziewali się oni zupełnie od
osobnionej niezawisłej administracyi — czyliż żądańlądan
tych z a n ie c h a ją  i n ig d y  do n ich  r.ie w r ó c ą ?  A  jeżeli 
to mówiąc stylem biblijnym, z z ie lo n em  dzieje się 
drzewem, czegóż po suchem oczekiwać n a le ż y ?  Opo- 
zycya przeciw nowemu statutowi krajowemu, lubo 
dziś wstrzymana i przytłumiona, wystąpi przy in
nych okolicznościach głośniej i gwałtowniej aniżeli 
przypuścić można, i nie możemy pominąć, że w nim 
upatrujemy więcej prowizorycznego charakteru, ani
żeli we wszystkiem co dotąd utworzono.

Odbieramy list następujący:
Z Sądeck iego  2 4  październ. Kilkukrotnie wyrzekł 

był C za s :  iż chce być całego kraju wyrazem i żą
dał ku temu pomocy—  Temu wezwaniu odpowie
dziano z różnych stron dług m szeregiem korespoden- 
cyj, zawierających powiększej części fakta cechują
ce stosunki kraju naszego— donoszono samo złe ,  bo 
dobrego nie b y ło ,  jak go i dotąd niema, prócz na
papierze Stawienie na widowni publicznej owych
obrazów odbijających sm utną r z e c z y w i s t o ś ć  n a s z ą ,  
nie mogło b y ć  jak ty lko  p ożą ila iiem . A lb o w ie m ,  jak 
krajowi na tern zależeć musi, aby wiedziano: jak mu 
jest,— 60 słuszna nadzieja: iż rząd, będący jak na 
teraz sam prawodawcą, niemocy własnych dzieł d ło-  
go przyglądać się nie zechce, a dzierżąc w swej dłu-  
ni pomyślność kraju, przyczyny złego usunie; tak 
z drugiej strony, niemoże być rządowi obojętną spo
sobność mierzenia publicznej moralności, powodzeń 
kraju, i żywotności poleceń swoich, nie wedle samej 
tylko skali raportów urzędowych. - To też dziennik 
Czas  pragnący być kraju organem i zwierciadłem 
stosunków jego, zamieszczał nadesłane mu sprawo
zdania, żądał utrzymania go w biegu wypadków kra
jowych, i czerpał z nich powody do swoich artyku
łó w .— Jakże niespodziewanemu przeto, muszą być 
w  drugim artykule wstępnym Nrze 2 4 0  Czasu  w y
razy: „Jeden (list z prowincyi) się skar ży  na nadu
życia chłopskie, drugi na ich próżniactwo, trzeci na 
na brak porządku, czwarty na nieurodzaj, inny na  
deszcz , inny znów na pogodę itd.“— Zdziwiony czytel
nik pyta: tenże to sam dziennik, który organem kra
ju być pragnie? zestawia obecnie obraz niedoli kra-

wiedzieć o sobie,
Biorąc na siebie powołanie dziennikarza, które 

jako urząd kapłański sprawy narodowej pojmuje
my, musieliśmy zwracać uwagę na wszystko co 
jej zdaniem naśzem za graża .' Taki mając cel 
wytknięty, bierzemy [to drodze co nas do niego 
prowadzi. Przychodziliśmy więc w pomoc, lub 
stawaliśmy w opozycyi rządowi, w miarę jak po
stępowanie jego z drogą organiczną, po której 
chcieliśmy i ś ć , w edług nas się niezgadzało lub 
odpowiedni miało kierunek. W  tym względzie 
sumiennie, to jest o ile s iły  starczyły i możność 
dozwalała dopełnialiśmy obowiązku.

Lecz niebezpieczeństwo nam samym zagraża
jące, nietylko z tej strony widzieliśmy. Loika 
stwierdzona historyą wpoiła w nas przekonanie, 
że zamiary rządu, choćby też by ły  najlepsze, je 
szcze w dziele organizacyi niewystarczą, a od rzą
du tego głównie domagać się mamy prawo, aby 
nam w pracy tej nieprzeszkadzał, aby indywidu
alnej działalności zgodnej z należycie pojętem do
brem ogólnem nie tamował. .Jeźli kiedy to dziś 
po ogłoszeniu statutów przekonywamy się jak 
ważną jest ta część zadania, która od nas sa 
mych za w is ła , jak mało poza obrębem własnej 
działalności spodziewać się można.

N a  drodze którą kraj iść m usi, nie zaw sze  
znajdzie ułatwienie, czyż dla tego ma się jej w y
rzec? Upaść pod zniechęceniem, 
z  r o z p a c z y 5 
o d w a ż n e g o
na ślepo w długą wędrówkę a nieznać jej przy
krości, choćby się też ją  odbyło trafem szczę
śliwym, m ała ztąd jeszcze zasługa  a rezultat po
wtarzamy zaw isł od trafu. Owszem trzeba po
znać wszystkie przeszkody; i tyle z uczucia obo
wiązku, tyle z m iłości kraju nagromadzić w pier
siach swoich s i ł ,  ile ich potrzeba na złamanie 
owych przeszkód. Im większe są trudności, tern 
dzielniejsza znaleść się w nas powinna ochota, 
tern w iększa ztąd dla nas zasługa.

A  jeźliśm y, na pierwszym szczeblu tej drabiny 
obejrzawszy się, mało znaleźli ludzi coby się 
z świadom ościąC tych przeszkód i z pomiarem s ił  
własnych ku pracy imali, jeźb nas zewsząd do
chodziły tylko skargi, chociaż bardzo słuszne, na 
ludzi i systemat kładnący zapoiy, a nie u słysze
liśmy ani razu pdosu. któryby p*zvpomniał, że

za ło ży ć
r z e c z  o ie m ę zk a  an i g o d n a  c z ło w ie k a  
i m iłu ją c e g o  sw ó j kraj. P u ś c ić  s ie

: nas czytając lub nieczytają '” w>‘kucanoPłonne żaleści sprawców przyganić wypadało  
wyrzekania nie sa w naturze naszej; ależ poprzestać 
odsłaniania całej “nagości złego, które nas trawi, jak

ze sta
liśmy się nienawistniejszym Z c r y i H alick iej 
dziennikiem; słow a naszejjoztrącały się 0 nie-

bądź rażącą ona być może, byłoby w naszem poło- ufnośd ]ub ’ oboiotność. N ie  rzuc»l>Śmy pióra i 
żenią ekscesem skromności. > ■ ___ • JV. JnhmmnU' - . e"Mcl 1

Jeżeli zaś zamiarem przytoczonego ustępu było: J ieizucim> 
uczynić czytelnika skłonniejszym do przyjęcia nauki j S1§ z

go mimo to dobrowolnie, bo nam 
początku n ie u śm ie c h a ła  t toga kw iatam i z a -

^ ^ z y r n  ciągu owego artykułu zawarte/ i rozbu- j słana, a wiedzieliśmy, ze 8^na w° ‘a, choćby też 
wiidnl n0'̂ rot k,ru^h^  °,byvv̂ telf %  zaiste nieo,iP°" nic innego, to zaw sze przeświadczenie spełnione-
»»*.» m r i v r!dek;, Uraź"iS bolr n? rH.ny,’ ol>°wi,zku zdobedaie-» .ą ,  a w  tym razte >vc.le nlepo,? teczn? ; 6  T oż saj„0 £ n iw y  j tei  same

pełnie na niczem; pracujmy bez w zględu, czy my 
czy dzieci nasze świętej ofiary zbiorą żniw o; tyl
ko pomnijmy, że B óg  stw orzył człow ieka bez niego 
ale go zbawić bez niego nie może.

wawrzynyo n i ruoc2odrMa“ka byleby była zdrową, skądltolwiek l OZ samo pole goniHVV  *v
o n ,  pochody t f i  do głowy_ głowo *trafi do 8ercJ| . czytelnikom zawsze ukazywać chcemy. Czary
światło i słow o °d*inia wyrazem; potrzebowałobyż którą spełnić mają, nie słodzim y p0 wierzchu 
dna dla kraju zasług^*®’ który położywszy nie je- ; miodem, owszem ponieważ gorzka jest i pełna pio-
pomocy drastycznych ś r o d k i , “ by"(rafić T i i S f  i i łun .u’ dJ.a teS ° w ołam y o rezygnacyą j pośw ię -  j 
serce czvtelmka? > c umysł , cemej dla tego przypominamy obowiązek. N ie -  ! Przegląd Polityczny.
.kStfem !S!m&  > »by nie | masz tak n ieszczęśliw ego położenia w któremby i  Sfowa naszego korespondenta berlińskiego, który wy-

‘ * a ć  do publi- p iaca uczciwego i rozsądneg rnęza s p e łz ła  z u -  kazuje stanowczą przewagę Rossyi na sprawy Niemieckie,

Korespondent nasz przesyła nam następne o 
sprawie niemieckiej uw agi:

*j* Berlin 2 8  paźdz. Nie potrzeba się daleko o-  
glądać, aby się przekonać, jak silny moralny w pływ  
tlossya na stan i bieg wypadków w Niemczech w y
wiera. Jednogłośnie całe dziennikarstwo niemieckie 
bez zarumienienia się powtarza, że przed ukończe
niem konferencyj Warszawskich nic w Niemczech sta
nowczego przedsięwziąłem nie będzie. Rossya jest 
tatum Niemiec , tajemne, nieprzeniknione, groźne, któ
remu się każdy prawie bez sporu poddaje, przeczu
wając, że uniknąć go nie zdoła. Przyjęcie przez ce-  
*.arf.a ^ 'kołaja  mniej lub więcej uprzejme reprezen
tanta tego lub owego rządu, staje się dla dziennikar- 
stw» nwnieckiego wielkim politycznym wypadkiem i 
z roi em konibinucyj o przyszłym stanie ich ojczyzny. 
Ni nie ez wrażenia i prawie szyderczo przyjmowa- 

/ M  ''indomość z Paryża o lakiem lub 
owa lem oświadczeniu się rządu Rzeczypospolitej w  
spi.iwie niemieckiej. Przeciwnie każdy głos z ust 
cesarza lossy i,  każdy krok zaledwie dostrzeżony, 
przybiera olbrzymi rozmiar i wstrzymuje w ruchu, 
lub popycha naprzód, lub cofa w ty ł ,  to w tę to 
w ową stronę wszelkie przedsięwzięcia niemieckich 
gabinetów. Nie inaczej Filip macedoński prowadził 
sprawy Grecyi, która podobnie jak dziś Niemcy wią
zała się w konfederacye zawistne i kłótliwe, gotowe 
rzucić się wprzód na siebie, niż połączonemi siłami 
odeprzeć grożące z północy niebezpieczeństwo. B ył  
czas,  kiedy Niemcy uniknąć mogły podobnego nie
bezpieczeństwa. Czas ten minął. Nauka historyi 
w najuczeńszyni na święcie narodzie została dla nie
go bez korzyści. Dziś zdaje się już być niepodo- 
bnen. odzyskać poniesione straty i wrócić na opu
szczone stanowiska. Tu i owdzie odezwał się już 
z mównicy złowieszczy g ł o s ; Finis Germaniae! Inny 
z mówców przestrzegał rząd, który może jedyny 
stawić mógł czoło grożącemu niebezpieczeństwu i 
naród z toni upadku wyprowadzić, przestrzegał pro
roczo: „Oby nie przyszła ta chwila, święte gdy 
lliunt padnie, Priamus z niem oraz lud słynnego ko- 
pją króla!14 Napróżno! Słabość i duma widziały tyl
ko miejscowe niebezpieczeństwo przed sobą, znały tyl
ko chwilowe potrzeby, zostawiając czasowi powią
zanie pozrywanych zewnętrznych stosunków. „Konmit 
As  it, kommt Hath, '4 to było zasadą politycznej mą
drości gabinetów niemieckich. Czas przyszedł, rada 
nie przyszła i nie przychodzi. Trudności napiętrzy- 
ły  się do wysokości sprawującej obłęd najśmielsze
mu oku. Przędza bieżących wypadków zamotała się 
w olbrzymi kłąb niepodobnych do rozwiąz nia spo
kojną ręką interesów. A czas nieubłagany rozwią
zania ich żąda. Żaden z monarchów niemieckich nie 
ma śmiałości przeciąć ich orężem potężnego ramie
nia. Oręż Germanów od 1 8 1 2  r. już 'tylko pod za-  
słoną tarczy słowiańskich walczyć zdolen! Pod ce-  
sarsko-rossyjskie sztandary chronią się i dziś liczne 
niemieckie szeregi, czekając fatalnych rozkazów: czy  
przeciw sobie, czy przeciw obcym oręż swój obró
cić mają? Zaiste upokarzający to widok dla tak li
cznego i oświeconego narodu. Przekonamy się nie
zadługo, czy mu Rossya, godząc go , wegetujące ży
cie przedłuży, czy też popchnie, rzucając jednych na 
drugich, w przepaść tragicznego skonu.

Z niewypowiedzianem natężeniem wyglądają tu 
końca narad warszawskich. Aż dotąd wszystko ma 
pozostać w zawieszeniu. Tymczasem, jakby z in
stynktu, że niezadługo chwila stanowcza nastąpi, ar
mie niemieckie na wszystkich punktach znajdują w  
ruchu. Większa ich część zdąża ku Frankfurtowi. 
Przeciw sobie? przeciw Francyi? Nikt prawie nic 
wierzy, aby isotnic mogło przyjść do wojny między 
Prusami i Austryą, i chociaż wszystko za nią mówi, 
opinia publiczna uważa całą tę zwadę domową tyl
ko za pozór, za pokrycie dalej sięgających p.ojektów. 
Nie powtarzam dotyczących obecnego położenia naj
rozmaitszych pogłosek. Dzień następny zbija te, 
które w poprzednim za najprawdziwsze uchodziły. 
Tworzą je wszystkie stronnictwa, swoje każde przy
taczając źródła, które w końcu pokazują się zwykle 
źródłami osobistych domysłów i życzeń. Tak bywa 
zaw sze ,  gdy się stan rzeczy przesila i chwila w i et 
kich zmian i wypadków się zbliża. Czekajmy końca 
konferencyj warszawskich!

N. Pan uwolnił na własne żądanie ze służby pu
blicznej pana Stanisława Białobrzrskiego c. k. gali
cyjskiego Radzcę apelacyjnego.
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potwierdzają niemal wszystkie gazety niem ieckie, które 
J l y k ę  d Ł n ą .  z a c z y n ^  o d i e ^ a r ^  
niema jeszcze mc nowego, i oopoiy r

“ w o jsk i “ m sk ic T c sz ly  r S i n i e u w i a d o m i w s z y  po
przedź io Rzeszy 8 dniami jak b y ł y  obowiązane w edług  
traktatów. Lud" Heski wita je  z
na wszystkich stacyach, gdziekolwiek zostają dla wy
tchnienia. W kroczenie to sprawiło wrażenie mocne na 
wojskach Bawarskich, które z takim pospiechem zwięk
szają, że z Monachium sprowadzono artyleryę bez zaprzą-

^W ojtka'' Heskie z a w i a n e  zostały do Hanau, gdzie

przewiezienia skarbu publicznego i Elektorskiego d oW il-  
helmsbadu, a p o n i e w a ż  według konstytucy, przenosić skarb 
bez pozwolenia Izby a przynajmniej W ydziału Stanowego 
nie wolno przeto W ydział zebrał się na obrady a z wy
konaniem rozkazu dotąd się wstrzymano.

Dziennik paryski Ordre wykrywa projekt jen. d’Haut- 
noul który postanowiwszy usunąć jenerała Changarmer, 
zawezwał już pięciu czy szesc.u jenerałów , między któ
rymi miała być podzielona jego komenda. Pokazuje się, 
że 'nlau był bliski urzeczywistnienia, lecz wyjawienie jego  
O  czasie oburzyło mocno przeciw O rdre wszystkie dzien
niki' l i z e j s k i e ,  które aczkolwiek widocznie są rozjątrzone, 
t a k t ó w  zaprzeczać nie śmią. Palrie  przyznaje wprawdzie, 
że takie były projckta jen. d’Hautpoul, ale że prezydent
o* n i e b  n i e w i e d z i a ł .

Dzienniki paryskie jeszcze bardzo ogolme mówią o kon- 
iracyi demokratycznej uknutej w Lyonie, a jeden z na

s z y c h  korespondentów paryskich potwierdza to cośmy w czo-
■ i .n ie ś li  Wszakże pokazuje się, że p. Gent dotąd nie 

*a'i* ł  1 resztowany. Nadeszła już do Paryża wiadomość 
zostat a ozvcvach podawanych Anglii wspólnie przez
o nowych propt>j4 ) J L wie Szlezwickiej. Nie chodzio nowych p r o p y l J 'rinvie Szlezwickiej. Nie chodzi
Francyą i ^ ‘ /p r o w in c y j  Nadreńskich i Szląska, 
bynajmniej o okup v Constilulionnel. Jedna z k o -
tak przynajmniej ■. .w ;ord z i, że słowa propozycyi 
respondenci/) ogolny _  kontraktujące wystawią na
brzmią jak następuje. J bedzie przeciw Szlez-
pomoc Danii korpus, który > prawdziwem, niewia- 
wiczanom.“ O ile podanie m jest . [{()ssy;| (;hcą
domo; to 'y'ko Pj^ kwestyą Szlezwicką, źe nowe w tym 
koniecznie zal no 0 ycye i że Anglia chce

każde z mocarstw osobną przesłało notę, co jezliby 
r e z u l t a t u  nie przyniosło, upoważniłoby Francyą 1 ^ 0SSX̂  
do energiczniejszego działania a nawet do wysa zenia 
korpusu w Szlezwiku i Holsztynie, przeciw czemu Anglia 
nic ju ż  naówczas nie bedzie miała.

, . , . , ,  * 3 . G dv d ośw iad czen ie  w  ciągu  roku 1 8 5 0  o k a z a -
w  w ięk sz e j  cz ęśc i braju t go  i z ies ięcm  * , 1 j>0 potrzebę dla p rzyw ied zen ia  do rów n ego  i sp r a w ie -
w  tych  okolicach w  których skutki s ta łe g o  kadastru ^  p od atk ow ego , niektóre zarzą d z ić
zastosow an e z ^ t a ły ,  na leża łoby postąpić w ed l p zm ia p row izorycznych  ro zp o rzą d zen ia ch , z a 
stanow ień  w  tym w zg lę d z ie  na rok 1 8 5 0  w ydanych  . ™ Y dZ „ych  t m t z a s o w o  w  W ę g r z e c h , S ied m io -  

W  królestw ie Fiom bardzko-W  eneckiem  obhczo grod zie  K roacvi S ło w e n ii i w  w o je w ó d z tw ie  S e r b -
roku 1 8 4 8  kwota podatku g n in to w eg o  ( g r o d z ie , K r o a c j . ? ^  ^ k ł a d u  i p o -
w innaby i na i * J z™ \  y p boru podatków  bezpośrednich  w  pomiemonych
zo sta ć . i i- łx „  ni dotąd j a c h , aż do p rzep row ad zen ia  prowizoryum  podatku

W ym iar nadda ku po< < v > go , po< • | (||)l-  g ru n tow ego; zastrzegam y so b ie , postanow ienie N a -
rozum ie s ię  nnl >- z \ | os/ .  "1 e 1 L w'j8ł  od sz e  w  tym w z g lę d z ie  osobno k azać o g ło s ić . .
b a r d z k o -w e n e c k ic h  b iletów  sk arb ow ych , ^  j ia ! 4 . R ó w n ież  p rzez  w zg lą d  na podatki bezpośrednie
środk ów  p rzed sięw zięty ! h w .łasn ie  c e l e m  sc.ągn .em a . w  ^ b a r d i ^ W e n e c k i ć m  na rok 1 8 5 1 ,
pom ienionych b iletów , z go powodu odrę p ■ | w ydam y osobno od pow iedn ie tam tejszym  ok oliczno-
w ien ie  w  tym w zg lę d z ie  zastrzeżon em  b yc musu j ścj om / ozp „ rz a d z en £ .

o trzy m a ł polecen ie w y k o -

u n  11 w —  B regen z dnia d z iesią tego
m iesiaca październ ika ty s ią c  ośm set p ięćd z ies ią teg o  
r o k u /p a n o w a n ia  N a szeg o  drugiego.

f  Li S  J F ran ciszek  J ó ze f.
Schwarzenbery, K rau ss , B ach , Bruck, 

Thinnfeld, Thun, Schm erliny, Csorich, 
Kulmer.

(a. k.) Z D u b ie c k a  w  ziemi Sanockiej 26 pażdz. D. 25  
b 111. zawitał w nasze wody statek parowy Kraków  a na 
nim przybył hr. Andrzej Zamojski. Cóż za nieprzewidzia
ne i miłe zdarzenie ujrzeć pomiędzy nami szanownego 
m eźa, twórcę tego przedsięwzięcia!

Przypłynął on do nas w towarzystwie swych dwóch 
synów, nadto księcia Leona Sapiechy, tegoż córki 1 syna.
lianów Gwalberta P a w lik o w sk ie j  i W to d .n n .e ~  ^

sdtaneyi.Ckw gtymźe L u  T Ę  z południa pod zamkiem Du
bieckim Jazda wprawdzie nie szybka, bo nieznajomością 
zakrętów i prądu rzeki utrudniona.

Na* te wiadomość wysypała się cała ludność miasteczka, 
przybyli okoliczni obywatele i m ógł się między temi p. 
lir. Andrzej Zamojski przekonać o serdecznem w spółczu
ciu które w yw ołało rychłe spełnienie jego  zamiarów. 
Zabawiwszy dla spóźnionej dnia pory tylko godzinę, od
płynęli nasi goście nazad do Krasiczyna na statku nie 

1 naładowanym wprawdzie ani zbożem ani innemi towary, 
I bo w te ostatnie uboga nasza nieprzedsiębiorcza okolica; 

ale w zamian m ogły wracającym nucić spokojne Sanu 
wody o serdecznem współczuciu braci Sanoczan i o czci 
która otoczy męża łamiącego się z przeciwnościam i, a 
przyniesie nowe' zaszczyty imieniu już tyle od ziomków 
szanowanemu.

giem , nie nytu p . - ............ *
c/.ny podatek gruntow y, w ed le  w sk azan ych  przez  
\Y . C. M ość postanow ień  p rzep row ad zić . Potrzebna  
jest tu zatem  je s z c z e  na rok adm inistracyjny 1 8 5 1  
nrzechodnia ustaw a. D ośw iad czen ia  w  roku 1H5U  
nabyte w y k a z a ły  n ied ok ład n ości d otych czasow ej tak 
nazw anej dikalnej k onskrypcyi (D ikalkonskri^ tion) 
i n ied ozw olą  w ątp ić, ze  1 w  u staw ie przechodniej me 
zbędnem i są  niektóre w id oczn e u lep szen ia  tego D łę-  

' dnego sposobu podatkow ania, i w tym w zg lęd z ie  w nio
ski "w ładz k rajow ych  w  W ę g r z e c h  dopiero teraz na 
d o sz ły , k tó r e 'W . C. M ości ja k  najrychlej p rze d ło 
żon e będą. . , .

W  okręgu K rak ow sk im , g d zie  m e m ożna b y ło  j e 
s z c z e  u zu p ełn ić  kadastru podatku gru n tow ego, b ez
pośrednie opodatkow anie m usiałoby na d o tych czaso 
w ej p ozostać stopie. _ .

W  końcu ośmielani się  projekt a jw y z szc g o  paten
tu p ostanow ien ia  te w  sobie m ieszczącego , do N a j
w y ż sz e g o  potw ierd zenia  prz d łu ż y ć .

W iedeń  dnia 6  październ ika 1 8 - O r.
Krauss m. p- 

W  sk u te k  (ego w y s z ł o  n a s tę p u ją c e  N a j w y ż s z e  o -
rz eczen ie : , . . .  i>.,

„W nioskom  tym i patentow i w dodatku z a łą c z
nemu i moim opatrzonem u podpisem , udzielam  moj g  
p rzyzw o len ia .“ . „

H regcnz dnia 1 0  październ ika lW oU r.

Franciszek Józef(L. S.)
Ner C X X X V I Dziennika Praw Pań

stwa i Rządu dla Cesarstwa Austryackie-
sco w y d a n y  i r o z e s ła n y  na dniu i ó ty iu  

października 1 8 5 0  r.

383.
Cesarski Patent i  dnia 10 paidiiernika 1850 r.

N a ju n iż e ń s z y  w n io se k  n ą jp o d a n n ie jsze g o  M i
n istra  S k a rb u  b aron a K r a u s s  w z g lę d e m  b e z p o 
śr e d n ie g o  o p o d a tk o w a n ia  w  roku a d m m is t ia c y j-

n y m  1851 .

N a jja śn ie js zy  P a n ie !
R o zk ła d  i pobór podatku bezp ośred niego  na rok 

adm inistracyjny 1 8 5 1  w ym agają  w ydan ia  r o z p o r /ą -

d7W  obecnych okolicznościach  nie m oże b yć takow e  
in aczej w y d a n e , juk tylko na za sa d z ie  &§ 1 ^ 0  i l ^ t

k 'zn aczn e' ofiary" w skutku w yp ad k ów  lat 1 8 4 8  i 
1 8 4 9  poniesione, konieczność utrzym ania je s z c z e  o -  
b ecn ie znacznej arm ii, w  cz ęsc . ju z  rozp oczęte  w a 
żn e i k osztow n e zm iany w  organ icznych  urządzeń  ach
państw a, „ a k o n i e c  następstw a zniesienia w ew nę|t.z-  ? _ ^  ?     w
nvch  linii c e ln y ch , m -edozwalają byrajm m ej z ) W p ły w  w yp ad k ów  ostatnich lat i zm iany orgam - 
sźen ia  bezposre.im ch P0 ,l/  k" , ‘ " s ą czne, które m u sia ły  być przedsięb ran e w e  w s z y -

' 8 5 , ;,"rv ';1“ lr.Vrr.ab r0«ńó«a^ t  i.S I
“  w szy stk ich  cK ęściarh p a ń t o  w y r ó b c i e  ,1

My F ran ciszek  F ie i wssty
z Bożej Łaski C e s a r z  Austryaęki, król W ęgierski i Czeski, 
król Lombardzki i W enecki, krę1 Dalinacyi, Kroacyi, Sła
wonii, Galicyi, Lodomeryi i Hbryi, kroi Jerozolimy etc.

L w ó w  2 4  p a ź d z ie rn ik a .  W y s o k ie  c. k. m in is te -  
ryum  finansów  p r z y z w o l i ło  ro z p o rz ą d z e n ie m  z 18go  
p a ź d z ie r n ik a  1 8 5 0  licz .  1 4 0 8 3  F .  iVl., iż  d r u k o w a 
ne p rz e d  i  l is to p ad a  1 8 5 0  p la k a ty  m o g ą  b y ć  później 
o s tę p lo w an e .

nr ii i Dalej p rzy z w o liło  w y so k ie  c. k. m inisteryum  finan-
® só w  iż rów nie tak n ad esłan e ju ż  z za g ra n icy  jak o  i
ie w ra z  p r z y s z łe  je sz c z e  p rze sy łk i o g ło sz e ń  'i sp isó w  k s ią -

' I ' ■ ------  -*,agranicznych k sięg a r zy , na żądanie
dodatkow ego p rzy p u szczo n e , 

do w sk azan ego  w ysok iem  r o z -  
porząuzriiicm  z i «  października 1 8 5 0  licz . 1 4 ,0 8 4  
użytku, podpadającego ostęp low aniu  m ogło  m ieć m iej
sce . Co s ię  do w iadom ości publicznej podaje.

j jajrc%i;iCII  t t u i i i i n " 7*' i  i * ' r ~  * i * t , , wr H essyi  r y c h ło  p r z j  wróconym
państw a i n ied ozw a la ia  / ł« n,eJs z y^ podatkow- b ezp o - ba sjg spodziewać, > p c .
średnich i dodatków  d o 'tak ow ych  na rok adm inistra- zostanie. Depesz z Berl.na dono %

m W i e d e ń  38 paździer . P rzygo tow an ia  wojenne t r w a j ą  ciągle.  
F o r te ca  Ołomuniec j e s t  postawiona na stopie w o je n n ć j , i w stanic  
oblężenia. Dziś i w czora j  p o sz ła  ztąd do powiększenia  je j  zaso
bów obronnych znaczna  ilośd broni i prochu. P u łk  p ieszy  W aza  
ma opuścić stolicę ju tro .  O ddzia ły  z W ło c h  nadciągają .

P mimo tych ruchów , albo raczej  z tego w ła ś n ie  pow odu , t r z e -  
■ ■- — u esByi r y c h ło  p rzyw róconym

że w ojsko pruskie  odebrało

p o w o d ze n ie  c a łe g o  p a u s iw o  _
B e z p o ś re d n ie  o p o d a tk o w a n ie  obe jm u je :  

p o d a tek  g ru n to w y ,  
poda tek  dom ow y ,
podatek zarobk ow y (o so b is to -p r z e m y s łó w y j

sreonien  i dodatków  do zostanie. oeFc= - — . . .
cyjn y  1 8 5 1 ,  o ile takow e na p okrycie rozchodow  i d M ać w s f olme z  bawarsk,em
państw a są  p rzezn aczone. O w szem  w  ciągu  tego roku ZJaje gi ie  p0 załatwieniu sprawy hesk j,
adm inistracyjnego u s i ł o w a n i a  m uszą b yć sk ierow an e a s i c  k u  S z l e z w i s - H o l s z t e i n o w , .  An. ,.

nndatek d ochodow y. .
K u t/a ie  podatków  n a leża ło b y  rów n ież utrzym ać 

■ •’L u s t r a c y j n y  1 8 5 1  id o  ich urządzenia  z a -  
na rok at *v ;rrd’zońc n a jła sk a w ie j przez W a sz ą  
stosow ać p i ..„ipnia. O sobliw ie n a leż a ło b y  w tych  
C. M o ść  post,* których s ta ły  kadaster w y k o -
l  r a j a c h  k o r o n n V C l l ,  "  MUV .  _ „ 1,  ł « 5 l

j  ' i w  t  W o / iy  v »* ■ . i
takowe jeszcze nieistnieją, '.c 1 P^7'1 

Z w a ż y w s z y  i w  przekonaniu, że  
Ludy gotowemi s ą  wspierać i as silnu

erzon ego  ce lu ; jesteśm y sp ow od ow an i na zasa  
%% 1 2 0  i 1 2 1  U staw y  P a ń stw a  i po w y słu

~ . • .1 ..Air rik'łnr>wr#n.l»!A •

w ojsk a  p o łączo n e  
i R o ssy a  j a k  tw ie r -

— -  ow acyjn ego  u siłow am * *.'««»zą uyc sa.c.-uv»«..r . una g. ku Szlezw ig-H olsztem ow i.
ku uzu pełn ien iu  środków  zm ierzających  do p rzy w r ó cę - • ,eby Prusy działały i tam wsP61«,e.
nia sp ra w ied liw eg o  i równeg'1 rozk ład u  c ięża ró w  pu- ’  H r. M on tecu ccoh , ktorj od p a -
b licznych w e  w szy stk ich  częściach  m onarchii, a g d zie  W ie d e ń  2 9  paztl/- H r . i  ( ceg konllSa r z ,  ma 

■ 3 • i— ■‘•h — ----------    I rę lat baw i w e  W t avv w e w n. jedną s e k c y ę .—
objąć w' ministeryum F ał>(j g(;rniCzego o l m ini-
M ó w ią  o oddzieleni1“ ' faCKeniu go  do ministeryum
steryum  rolnictw a i P*7? “

hand,,i ; r. j  ' .i etronv Schottenthor ma b y ć  r o z s z e -  
—  W ie d e ń  od st {  ji„ r o z n o c ze łn  i n i  i„ m

p rzeprow adzen iu .
w iern e N a sze  

siln ie w  osiągnieniu
zamier 
dzie

k rajach  koronnych

kraj koronny S alzburg 1 8 5 1  do skutku

v u n a s z e j  itau y  *.----- . Minietervmm e , rn  < . J**" " V "
1 W  roku adm inistracyjny"' [ 8 o i  n astępu jące p o - rzony. M m g e  z dyrek cyą  fortyfikacyjną dla o zn a -  

datki maja być z ło ż o n e :  podatek gru n tow y, podatek. w z g lę d z ie  u K »  3 u, jc j e(jno z to w a r z y stw  h an d lo-  
dom ow y i podatek  w ra z  z dodatkam i czen ia  n o ^  J rc|*e ofiarow ało  zak u p ić  c a ły  p lac do
do ty ch że  *  ; Dostanowień na rok a d - I w y cn  w  i r y  0«njirznnv.

r a w ę , w  którym s ta ły  kadaster w  r.
p rzy jd zie , pod n iego p°dciągnq, • kow inie j Tyro-

W  C zech ach , SzląsR u , G ahcvi, »  fUmmę p0_
1« z Vorarlbergiem n a leża łoby  ̂d»«■ 1 ^ ć .  W  D « l-
8tHtatową,jako zw y c z a jn y  p obierana b y w a
mar; i zamiast podatku g r u n to w e g o  po.
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mm zarządzone zohiary, poczein dopiero kodeks 
n ma być zaprowadzony w tych krajach koronnych, 
;óre innego używają kodeksu. Większa część zmian 
Inosić się ma do części II traktującej o ciężkich

szczc robotnikach nie wiadomo. Przyczyną lego ze 
sunięcia się skalnej bryły, jest wciśnięcie się wody 
z deszczów napfyniętej p o m i ę d z y  warstwy kamienia.

— K orespondent A u s tr y a c k i  donosi, że w mini- 
steryum sprawiedliwości pracują pilnie nad przeglą
dem kodeksu karnego z roku 1 8 0 3 ,  który ma wyjść 
w nowem wydaniu ze zmianami jakie od tego czasu 
w nim zarządzono zostały, poczein dopiero kodeks 
ten
które _
odnosić się ma do części II traktującej 
policyjnych przestępstwach. Niedokładne oznacze
nie pojęcia obrazy honoru i różnych tegoż pojęcia 
odcieni  ̂ zmodyfikowaneni ma być wedle oznaczeń 
w  prawie drukowem przyjętych i tym sposobem wpro
wadzi się niejaka zgodność praw.

— W ministeryum wyznań relig. obradują nad mał 
żeństwem cywilnem. Nie wiadomo jaki zląd wypa 
dnie rezultat, znane jest jednak jedno wyrażenie sa
mego ministra, wedle którego instytucja małżeństw  
cywilnych jest przeciwną tak ze stanowiska umieję- 
*ne£ ° ł  ze strony moralności i polityki.

— Dla porównania zakładów naukowych ewangie 
licko-teol gicznych w Wiedniu z innemi wydziałami 
uniwersytetów austryackich urządzonych na mocy po
stanowienia z dnia 11 paźdz. 1 8 4 9  i dla podniesie
nia i rozwinięcia naukowego w nich życia; NPan na 
wniosek p .  M i n i s t r a  wyznań r e l i g i j n y c h  i o ś w i e c e n i a  
p u b l i c z n e g o ,  p r z y j ę t y  i p o t w i e r d z o n y  n a  d n i u  3  p a ź 
dziernika r .  b . ,  w y d a ł  n a  d .  8  t . ni.  i r .  r o z p o r z ą d z e 
nie regulujące stanowisko ewangieliekiej teologicznej 
szkoły, jej plan naukowy i porządek dyscyplinarny, 
a zarazem szkole tej nadał prawo udzielania stopni 
doktorskich teologicznych wyznania protestanckiego.

Peszt. G a zeta  P reszbu rgska  donosi: Minister
sprawiedliwości baron Antoni Nyary uwolniony zo
stał na własne żądanie od obowiązków ininisteryal- 
nego komissarza sprawiedliwości, a organizacyą są
downictwa zajmować się będzie prokurator jeneralny 
Franciszek v. Hanry, zaś naczelny jej kierunek od
dany został prezesowi senatu v. Justh.

— Izraeliccy mężowie zaufania, którzy już raz na
radzali się nad tunduszem kontrybucyjnym, zaw e
zwani tu zostali pod osobistą odpowiedzialnością na 
12 listopada z poleceniem, aby najdalej z końcem 
grudnia ustanowili co w tym względzie.

— Wedle ostatnich spisów ludności Debreczyn li
czy około 3 0 ,0 0 0  mieszkańców, to jest połowę nie
gdyś podawanej. Lubo różnicę t a k  w i e l k ą  p r z y p i 
sują tej o k o l i c z n o ś c i ,  i ż  w d a w n y c h  s p i s a c h  p o d a 
wano razem miejscowych i obcych tam bawiących, 
tudzież nieobecnych, przecież rubryki te nie mogłyby 
być drugiemi 3 0 ,0 0 0  zapełnione. Przypuścić należy 
iż znaczna liczba mieszkańców opuściła miasto. Z  po
zostałych jest 2 9 ,0 0 0  Madziarów a 1 ,0 0 0  tylko in
nej narodowości. Wedle religii 2 7 ,0 0 0  reformowa
nej, 2 ,0 0 0  rzymsko-katolickiej, reszta protestanckiej 
i grecko-nieunickiej.

— Roboty koło twierdzy w  Budzie zbliżaja się do 
końca.

— Kłótnie pomiędzy emigracyą wigierską we Fran- 
cyi nie ustają, rząd też nie broni czasopismom w kra
ju wychodzącym umieszczać wzajemnych jej na sie
bie obelg i zarzutów.

— W  Nitrze gdzie ludność jest czysto-słowiańska  
zamierzono założyć słowiańską szkołę; ale większa 
część rodziców oświadczyła żądanie, aby dzieci ich 
uczyły się po madziarsku. Okoliczność ta była po
wodem iż musiano znaczną ilość elementarnych ksią
żek madziarskich sprowadzić.

K RÓ LESTW O  POLSKIE
W a rsza w a  2 6  paźdz. Drugą z kolei, jak to wspo-  

mieliśmy, i również okazałą jak pierwsza, zabawą, 
wydaną na uczczenie SOcioletniego jubileuszu oficer
skiej służby, JO. Feldmarszałka Księcia W arszaw
skiego, hr. Paskiewicza Erywańskiego, Namiestnika 
królestwa, był bal wczorajszy w salach Ratusza, któ
ry JO. Jubilat raczył przyjąć od. obywateli miasta 
Warszawy.

Świetny ten bal, nieustępując w niczem pod wzglę
dem wy sta wnoś "i i przepychu pierwszemu, był jak
by tylko przedłużeniem tamtego, z niejaką odmianą 
miejsca.

Już zdała, wcześnie z wieczorem, liczne światła

to jest g łów na, również okazała, upiększona w gó
rze dwoma freskami, przedslawiającemi ucztę i ścia
nami zdobnemi w filunki, oświetloną była przez 8  
żynrandoli, znaczną liczbę świeczników' i rząd świa
tła jarzącego, okalającego gzemsj'. W niszy o dwóch 
kolumnach, mieściła się orkiestra, a okna sali, tak 
jak wszystkich innych, osłaniały draperye z boga- 
tych materyj.

Oprócz tjrch dwóch sal, ciągnęły się inne, również 
w ozdobne przekształcone salony i różniące się mię
dzy sobą odmianą kolorów', z których odznaczałj' się 
zielono-złoty, pąsowy i złoty. Pierwszy z nich 
prowadził do wspaniałych buduarów a drugi odda
jąc przyćmione światło, był niejako że tak powie
my spoczynkiem dla oka, po tym rozsianym blasku 
i przepychu do koła. Trzeci nakoniec był przezna
czony na miejsce wieczerzy dla najdostojniejszych 
osób.

Piękne buduary dla Najjaśniejszej rodziny Cesar
skiej, wybite były białym i różowym atłasem. Ten 
pierwszj' wspaniale udekorowany i złotemi galonami 
przybranj', oraz bogato umeblowany, niemniej rzad- 
kiemi roślinami i statuą mistrzowskiego dłuta Kano- 
wy przyozdobiony, oświetlonj' będąc żyrandolem, 
rozsiewającym swoje światło na tern tle śnieżnem, 
przywodził na pamięć jakby jeden z owych w Tysią
cach nocy opisywanych czarujących namiotów.

O wskazanej godzinie, to jest lOtej, zaczęły  się 
zapełniać salony; a gdy JO. książę Namiestnik, przy
był wraz z swoją dostojną małżonką, JO. Księżną 
Jmć W arszawską, przyjęci zostali przez gospodarzy 
tej pamiętnej za bawy, to jest J.J W W. i W W. Rzecz. 
Radcę Stanu Andrault, prezydenta miasta; Aleksan
dra Przezdzieckiego, Xawerego Pusłowskiego, Józe
fa Kohler i Antoniego de Fraenkel; oraz gospodynie: 
JJW W . Annę z Oleninów' Andrault, małżonkę pre
zydenta miasta; Maryę z hr. Tyzenhauzów' Przez-  
dziecką, Julię z Kżąt Druckich-Lubeckich P usłow -  
ską, Józefowę Kohler, i Aleksandrę de Fraenkel.

Z równą zapewne i tą samą dumą, co apartamenta 
Briihlow'skiego pałacu, wniosą i sale ratusza miej
skiego do swej odwiecznej kroniki, ówr świetny po
czet Najjaśniejszych osób rodziny Cesarskiej, które 
podnosząc okazałość zabawy, na cześć JO. Księcia 
Jubilata w'ydanej, raczyły ją zaszczycić obecnością

o r a z  n a p r z e c iw  
do te g o  p r z y 

s taw ione rzędem u stóp tego gmachu 
Jeżącego teatru, wskazywały drogę 
bytku zabawy wiodącą, 
t .i*,,'ol)ione zielonością wschodj' prowadziły do wnę- 
.../,'i.,ai ’artan,ent"w > które w dniu tym z całvm prze- 
PyPieknarZybrane o s t a ły .
1 tinvm bal°'v a , słusznie białą zw-ana, z oz-

r °ni do k o /a “L l g “ * by P io n e m ,  ożywiona jarzą-

d o s t o j n y c h  o s ó b . « 9 ? ekm'atc na przyby- 
orkiestra, « » ;ę ssc s .o 4  bj,f,
jrrrmiocej «■

sw oją ,  i przybyć wraz z gronem książąt zagrani
cznych w  W arszawie

N a  c z e l e  z a ś  t e g o  ś w i e t n e g o  s z e r e g u ,  b y l i : J J .  C C  
W W .  W W .  K s i ą ż ę t a :  M i k o ł a j  i M i c h a ł  M i k o ł a j e  
w i c z e ,  o r a z  J J .  K K .  W W .  K s i ą ż ę  F r y d e r y k  H e s s e n
Kasselski, ks. Krystyan Szleswig-HoIsztein-8onder- 
burg-Gliicksburg, i jen. hr. v. Brandenburg, prezes 
ministeryum stanu Pruskiego.

Znakomite osoby płci obiej dworu Cesarskiego, 
oraz książąt zagranicznych, członkowie rady pań
s tw a ,  ministrowie, członkowie rady administracyjnej, 
jenerałow ie, senatorowie, członkowie senatu, konsu 
Iowie zagraniczni, marszałkowie szlachty wraz z gro' 
nem obyw'ateli właścicieli ziemskich z każdej guber-  
nii, wojskowi różnych stopni, urzędnicy wszelkich  
w ła d z ,  i wyprawiający tę wspaniałą zabawę oby 
w'atele miasta naszego, utworzyli liczne grono za 
proszonych na ten bal osób, i przepełnili wszystkie  
salony.

O  g o d z i n i e  1 0 V „ ,  p r z y b y ć  r a c z y ł a  N a j j a ś n i e j s z a  
a  z a  n i ą  d o s t o j n i  k s i ą ż ę t a  z a g r a -

złotych. Suknia biała krepowa, ubranie do niej i na 
głow ę z konwalii. Suknia błękina krepowa, ubranie 
z winogron tegoż koloru. Suknia biała atłasowa,  
w drobny różnobarwny deseń, ubranie na g łow ę  
z róż białych i czerwonych. W ogóle kolory biały 
i błękitny emulowały z sobą tego wieczora. Trudno 
było objąć okiem ten przepych różnobarwnych tua- 
let, których bogactwu odpowiadał)' w' zupełności 
w'dzieki.

O godzinie 2ej po północy, JJ. CC. W W . Wielcy  
Książęta Mikołaj i Michał Mikołajewicze opuściii 
zabaw'ę, i pożegnani zostali przez odprowadzające 
ich do podwoi apartamentów, JJOO. Księstwo Na-  
miestnikostwn, oraz gospodarze i gospodynie balu.

Wkrótce potem ca łe  towarzystwo przeszło do sal 
jadalnych, wr których zastawioną była wystawna w ie
czerza.

W  tym samym sposobie zapełniły się i inne salonj' 
jadalne; a po wieczerzy, jeszcze na czas niejaki prze
ciągnęła się zabawa, lak pamiętna dla miasta, i tak 
scisle 55 pamiątką uczczenia Dostojnego Jubilata z ła -  
czona. (K .W .)*

F R A N C Y  A .

< I uryż 20 października. Stan emigracyi polskiej we Prancyi  
jest  zawsze bardzo biedny, szczególniej  od czasu.
krajowe „bróciły gijf „a ,)ogorze, cóiv Krakowskich

( ' i i  i°  l,0n0r lm'enia polskiego jest  nieustanna. Kilku znów 
wyjeżdża do Ameryki, aby

kiedy składki  
Pieczołowitość

Ci co pozostają,  
tniego kresu podobieństwa. Młoda

Rodzina Cesarska,
niczni i osoby cesarskiego dworu.

Gospodarze i gospodynie balu, przyjęli najdostoj
niejszych gości u podwoi. wejściem zas na salę, 
JJOO. Księztwa Jchmość Nanuestmkostwa, rozpo
częli zabawę tańcem polskim; C. W. Wielki Ks. 
Mikołaj Mikołajewicz, z JO. Księżną Namiestnikowa; 
J. C. W. W. K. Michał Mikołaje™®*,! 2 J.W. Prezy-  
dentową Andrault; i JO. K. Namiestnik, z jedną z go
spodyń balu W. Józefow ą K ohler-  Lii femi pierwsze- 
mi parami postępował orszak ^ostojHych j znakomi
tych osób. Następnie JJ. CC. W W .iJO . K. Namie
stnik, tańczyli poloneza z drugiemi gospodyniami i in
nemi obecnemi damami.

Po ukończeniu polskiego, nastąpiły kolei i inne 
tańce, w których Najjaśniejsze Osoby przyjąć udział 
raczyły.

Jaśniejącemu wdziękami i urokiem zebraniu, odpo
w iadały  gustem i przepychem, hogate i liczne tua- 
lety damskie; a ż tej znakomitej liczby, celowały po
między innemi: Suknia z poult de soie błękitnego, na 
g ło w ie  ubranie z koronek i bryl*™0^ .  Suknia z poult 
de soie białego, z 3ma wolantami festonowanemi 
z koronek. Suknia z koronki na sukni różowej, na
głowie pióra. Suknia z adamaszku błękitnego, b(J_ 
kiet z pereł, ubranie na 7‘ Pl(,r i brylantów.
Suknia z camayeux, koloru sinogarhczego, p o r a 
biana w' deseń różowy i zielony, brylanty na głowie  
i kolije z takichże klejnotów. Suknia z adamaszku 
białego, bogata riwjera, dj'adein i ubranie na głowę  
z brylantów. Suknia z mory antique koloru siarko
wego w  przepyszny deseń różnobarwny, na gyowje 
ubranie z kwiatów. Suknia biała, naszywana galo
nami złotemi, ubranie na g ł ° w  ̂ z liści i owoców

zakryć nędzę która tutaj jest  hańbą, 
zamjkają się w oszczędności posuniętej do osta-  

emigracya og ło s i ła  zdanie spra
wy z obrotu sw ych funduszów, z którego pokazuje s ie ,  że wmie
sz a ła  niebacznie politykę do sw ego mizernego menażu. Prefekt 
policyi k aza ł  zdać sobie raport o stanie emigracyi polskiej w Pa
ryżu. Jest to praca która się powtarza corocznie w tej porze, ale 
tego razu obawa naszych jest  większa niż dawniej,  gdyż prefekt 
policyi nic zaleca się względnością dla wychodźców polskich. Dzien
nik la V oix  de la V erite  z d. 9go i lOgo b. ni. o g ło s i ł  artykuł  
księdza Terleckiego, w odpowiedzi na zarzuty dawniejsze w tymże  
dzienniku uczynione. Korespondencja turecka z dnia 30 września  
donosi, że sir Stratford Canning, pracując w kierunku ass im ilacv i , 
domaga się przypuszczenia chrześoian do konskrypcyi wojskowej. 
PrzjJęty przez niego system jest  ważny; zasada bowiem równości  
wszystkich mieszkańców w obliczu prawa, nie osłabiajac państwa  
tureckiego,  osłabiłaby stopniowo i bez wzruszeń ż y w io ł  muzuł
mański na półwyspie wschodnim, podniosłaby znaczenie chrześcian,  
przypuściłaby ich do stopni wojskowych i godności cywilnych . co 
z czasem mogłoby poprowadzić do przeobrażenia Turcy i na pań
stwo chrześciańskie. Nie ma się czemu dziwić,  żc ternu system o
wi sprzeciwiają się Turcy, którzy żyją dotąd na półwyspie pod 
zasłoną przywileju. Porta nie zgadza się na przypuszczenie chrze
ścian do konskrypcyi i ogranicza się na przyjęciu ich do wojska  
drogą dobrowolnego zaciągu. Ostatni system ma być wprowadzony  
w wykonanie w Bnśnii. Zresztą Porta okazuje szczere życzenie  
podniesienia losu chrześcian. Śledztwo w Bułgarii  w ykryw a przy-  
czyny nadużyć urzędników tureckich; śledztwo zaś w Stambule 
ciągnione z uwięzionych Bułgarów, w ykryw a podburzycieli osta
tniego powstania. Jak ła tw o  było przewidzieć,  Heterya i Rossya  
ortodoxya i panslawizm g ra ły  w nim g łów ną  rolę. Życie poliiy-  
czno w Stambule ożyw iło  się przez obecność p. Drąuhart, anglika,  
wiernego przyjaciela Turków, który, jak pisze korespondencja,  
siara się zastąpić Wpłj’w rządu angielskiego przez w p ły w  samego  
narodu ( . J. YY tym celu ma się znosić z Cobdenem i radykalista
mi i starać s ię ,  aby dzienniki angielskie i amerykańskie s ta ły  sie 
szrankami dla sprawy wschodniej. (Korespondent nic dodaje, że o -  
pozycya p. Urąuharta przeciw lordowi Palmerstonowi w sprawie  
wschodniej, dochodzi do excentryczrości). Znajduje się także 
w Stambule p. Poujade, konsul francuski z Bukarestu. Przyjęcie  
jego przez ministrów tureckich miało obrazić ambasadora rossy j -  
skiego.  Dotąd nie nadeszła z Wiednia odpowiedź w przedmiocie 
emigrantów węgiersko-polskich. Porta niechce czynić nowych kon-  
ccssyj Ausrtyi, i stara się o wierne wykonanie swej pierwotnej 
deklaracyi. Ta stateczność Turcyi miała być przyczyną, że ar-  
cy-ksiąźęta  austryjaccy którzy bawili w Smyrnie, nie udali się do 
Stambułu. Lord Palmerston miał podać notę z natarczywem żą
daniem zakończenia interymentu emigrantów.

J P a r y ż  26 paźdz. Pokazało się z kilkudzicnnych rozmów i po
lemiki dziennikarskiej, że mianowanie jenerała Schramm ministrem 
wojny, nie miało znaczenia, jakie mu dawano. Ludwik Napolen nie-  
znajdował się na obiedzic w F err ieres , danym przez Iłotszylda.  
Changarnicr nie obowiązał się popierać przedstawienia władzy  pre
zydenckiej. Oddalenie jenerała  d’Hautpoul miało na celu poskromie
nie rywalizacyi między dwoma jenerałami,  która dochodziła do o -  
statniego szczebla gwałtowności. Jenerał d’Hautpoul przedstawił na 
radzie ministrów projekt rozdzielenia komendy departamentu S e 
kwany na 4 d yw izje  i zostawienia Changarnierowi tylko jednej, 
której kwatera g łów na niebyłaby już w Tuilleries, lecz na placn 
Vendome. Zdaje s ię ,  że ten projekt znajdował przyzwolenie Lud. 
Napoleona, że jenerałowie byli już powołani do objęcia dowództwa  
trzech innych dywizyj;  w yjąw szy  jednak Dumasa, w szy scy  mini
strowie,  grożąc daniem dym isy i ,  przeciwili się projektowi. W  ta-  
kićm położeniu rzeczy, L. Napoleon musiał poświecić ministra woj
ny, który mu tyle zaszkodził  w opinii publicznćj przez sw e pobła
żanie. Zresztą L. Napoleon lęk a ł  s ię ,  aby niekonstytucyjne krzyki  
w ojska, któte tolerował jenera ł ,  nie Wzbudziły „a Zgromadzeniu

Do d z is ie js z e y o  n u m e ru  do łą czu  s ię  D odatek .



Podatek doNni Dziennika CZAS.
Narodowćm scen g w a ł to w n y c h  i obelżywych. Dodać jeszcze  należy, 
że ad,n in istracya j e n e r a ł a  d’Hautpoul,  szczegó lnej  ow a miłoso dla 
żandarm eryi ,  w zniec i ły  szem ranie  powszechne, nawc wojs  a 
w ołan ie  je 'nc ra ła  d’Hautpoul,  nie by ło  wiec krokiem naprzód do 
p rzed łożen ia  w ła d z y ,  ale krokiem w ty ł .  Th ie rs  bardzo s ,ę  z tego 
cieszy i otrzymuje ,  że je s t  to dzieło komisyi prorogacyjne j.  Ze j e 
dnak C h a ngarn ie r  p r z y ło ż y ł  się g łów nie  d> usu la r y w a l a ,  po
kazu je  to okoliczność nas tępująca  : J e n e ra ł  de la Rue opow iada ł
w mojej obecności w jednym  domu. że dwa dn, wprzód, zn a jd o w a ł  
sie z ki lkoma innfcmi osobami na śniadanm u C h a n g a rn i e r a , Chan
g a rn ie r  p rz y b y ł  mocno zadąsany , i “ icdy g» pytano o p rzyczynę ,  
r z e k ł : „ Pow iedziałem prezydentowi R z p l te j .ze  d’Hautpoul j e s t  k ł a m 
c a ,  i że k ła m c ę  k ładę  na równi ze złodz.e jem. K łam s tw u  jego  z a 
przeczy łem  kilka r a z y ,  kilka razy  dałem  mu publicznie policzek 
(w y raż en ie  rozumie się przenośnie , stosujące się do zaprzeczeń, 
k tóre  mu uczyn i ł  w komisyi p rorogacy jne j) .  T ak ,  panowie, powie
dział,  m prezydentowi, że uważam d’Hautpoula za  k ła m c ę ,  że k ładę  
go na równi ze złodziejem. Na to co m ówię ,  nie żądam od w as 
sek re tu .“ Zmiana  ministra wojny dowodzi, że L. Napoleon spuszcza 
sic znowu na wole Zgromadzenia Narodowego. T h ie rs  m ów ił  one- 
gdaj  Jednej osobie : „ ra d z i łe m  I,. Napoleonowi, aby nic nie robił, 
g d ; ż  p rzesz łość  p o k a z a ła , iż każdy, co chc ia ł  dać in ieyatyw ę woli 
F ra n cy  i, robił  g łupstwo ( s ic ) .  Powiedziałem mu, że t rzeba się spu
ścić na bieg wypadków, i że ta k ą  radę dałem  także  w Claremont.“ 
Trudno p rzypuśc ić , aby L. Napoleon rady  u s łu c h a ł .  Nie użyje on 
z . pewne środków gw a ł to w n y ch ,  ale nie zrzeknie się użycia  com - 
telle in trare. Mówią że pracuje  codziennie po k ilka godzin nad 

r  | keya Message, k tóry  obejmie ca łe  położenie F ra n cy i  i w ykaże  
w korzystnćin świetle jego a d m i n i s t r a c j ą

J -d cn  dziennik departamentowy d o n .ó s ł ,  że j e n e r a ł  Cavaignac
„rzedłużeniu w ład zy  prezydenta ,  że zamierza mocno sie sprzeciw ia pi ze ,

y sz łem  Zgromadzeniu  Narodowem, i że 
wystąpić  z opozycy ą  na pi J
w ' raz  e uchwalenia  przedłużenia  w ła d z y ,  stanie na czele p a t r y c  
tyzmu F rancuzów , k tórym a r ty k u ł  i t y  konstytucy, powierza pieczę 
„ad  Rzpltą.  Dziennik ten dodał ,  że tego samego zdania Jest  j e n e ra ł  
L a m o r .c ić r e , i że w spółdz ia łan ie  je n e ra ła  Bedeau es prawd, -  
dobne. Na to odpisa ł  w C onstitulionnelu  par. Sava le t te ,  ze J 
u wód Barege zagadniono je n e r a ł a  Cavaignac  o  rozwi yzan.e, rzek .

J e s t  tylko jedno przedłużenie w ła d z y  prezydenta  Rzpltej.  Kiedy 
zaś  zarzucono mu, że przedłużenie  g w a łc i  k o n s ty tu cy ą ,  odpowie
d z ia ł -  Z a is te ,  szanuję  j a  k o n s ty tu c y ą ,  ale dobro k ra ju  mam na 

ie rwszym względzie." J e n e r a ł  Cavaignac bawi obecnie w Coblentz. 
W  pośród takich kłopotów- o w ła d z ę ,  odkryto w Lionie spisek 
inontaniardzki, rozga łęz iony ,  j a k  m ów ią ,  po departamentach oko
licznych i S z w a jc a r y i ,  a  którego ognisko m iało  być w Londynie. 
Że  CÓŚ je s t  IV tein pewnego, pokazuje to aresz tow anie  A lfonsa  Gcnt, 
byłego kom isarza  nadzwyczajnego roku 1818, a później reprezen
tanta. Dziennik Assemblee Nationale  powiedzia ł  z tćj okoliczności,

leżeli  m o n ta n ia rd z i  będą  u ż y w a ć  -p i s k ó w  i p o w s t a ń ,  Z g r o m a -  
j ■ N a ro d o w e  p r z e d ł u ż y  n a ty c h m ia s t  w ł a d z ę  L u d .  Napoleona .

. . a r t y k u ł  pana Capefiguc, zarzucający  lo r -
Ten sam dziennik og em ig ra„tów w Anglii i T urcy  i.
dowi P a lm eis tonow i.  . hofenl j i tcracko-poli tycznym, i że
W iadom o, ze Capefigue je s t  "  , ,
za  takiego uchodził  już  pod rządami L. Filipa.  On to b y ł  autorem 
dyplomatycznych listów, og łaszanych  z razu  w la P ressa , a dzis 
w  Assemblee Nationals, k tóre  udaw a ły  wtajemniczenie w dyploma- 
cya  europejska , a k tóre  nic b y ły  ” ćm i.mem, tylko marzeniem .

kłam stw em .
Ciszy P a ry ż a  nie p rz e ry w a  najmniejszy szelest. Mimo niepe

wności w ład zy ,  n ik t  sie nic lęka rew o luc j i ,  bo rząd  k ra jow y  spo
czyw a stanowczo w ręku stronnic twa konserwatorskiego.  S p ra w a  
jednak  niemiecka, bliskość in e .w cncy i  austry jack ió j  do Hossy, i 
niebezpieczeństwo s ta now iska  Danii zc zbliżającą się z im ą ,  z a c z y 
nają  ciążyć coraz bardziej na polityce francuskiej.  T im es  ang ie l
s k i 'o z n a jm i ł .  że F ra ncy  a  i R o ssy a  z a ż ą d a ły  od lorda Palmerstona 
aby z ł ą c z y ł  sie z niemi, w,celu zmuszenia P rus  do zrzeczenia  sic 
sk ry teg o  posiłkow ania  sz lezwiczanów. T im es  zapew nił ,  że w r a 
zie 'odm ów ien ia  P ru s ,  F ra n c y  a  zd e k la ro w a ła  się zająć prowiucyc 
Nadrcńskie , a R o ssy a  Sz lask .  Podług  tego dziennika, L. Napoleon 
chcia łby  za jać  p row inc je  Nadreńskic aby podnieść sw ą  s ł a w ę  «’ » '  
ozach F rancuzów  i u ła tw ić  przedłużenie  w ładzy .  W s z y s tk ie  dzien
niki angielskie  p o w s ta ły  na taki z a m ia r ,  mówiąc,  żc Anglia jes 
p rzeciw Prusom w sprawie  sz lezw icko-ho lsz tyńsk ię j ,  lecz ze 
chce ich osłabienia  jak o  p ańs tw a  protestanckiego. Lord Palmę 
ston m ia ł  odpowiedzieć, że sprzec iw ia  się najmocniej żądaniu h i an 
cyi i Rossyi.  Jo u rn a l des Debats z g a n i ł  zajęcie p row inc j i  Nad 
reńsk ich  i S z lą s k a ,  ja k o  politykę zbyt ś m ia łą  dla F rancy i  w e
wnętrznie  zak łóconej ,  u w ie rz y ł  jednak  podaniu Tim esa  i doniósł

• i ;,.l, żc hrabia  von B randenburg  b y ł  źle przyjęty 
z gazet  niemieckich. . .. . D . .  ■„ :
w  W a r s z a w i e ,  * c  P r u s y  zw ią z a ły  - ę  z A ng l ią ,  *e R a d z iw i ł ł  > 
Gróben odebrali  rozkaz wejścia do Hessy, w razie  wkroczenia 

Pnw yższc wiadomości z a t rw o ż y ły  g ie łd ę ,  
wojsk  przeciwnych. P o « y ^   bardzo ma

tować przez pułkow nika  N e v a .— Mowa |>. Dupin przy  otworzenia 
drogi żelaznej do Nevers,  rozgniewała  dzi. uniki elizejskie.  Bulletin  
de P aris  i le Pays posunę ły  « ?  do »>>J cli w yrazów , i w yrzuca ły  
p. Bineau, ministrowi rac publicznych, że nieodpowiedział jak  na
leża ło .  P. Bineau m usia ł  ogłosić  w M onitorze  drugie wydanie 
swćj mowy. w którym s t a r a ł  się oczyścić  z zarzutu. Dzienniki 
paryzkie  d o n o s ,a  o udaniu się p. Kalimaki am basadora  tureckiego, 
do j e n e r a ł a  dc la H ilte , w celu zażądan ia  p ro te k c j i  dla Turcyi 
przeciw A ustry i  i R o ssy i .  k tóre  chcą  narzucić Porcie swe m o sz 
czenia w spraw ie  emigrantów. Ten in t e .e s  wyświeci wam zape
wne mój kolega, odbierając p r z y s z ł ą  korespondfcneya Stambulską.

KOSYA.

N a linii mitjtJ/.y Kamieńccui-Podnlskira i Chocimem 
roz łożona  nad Dniestrem armia rosyjska w ynosząca  
2 5  0 0 0  ludzi o trzym ała  w ostatnich’ czasach  posiłki 
w  rekrutach z królestwa i z  niemieckich nadbałtyckich  
p row in eyj ,  którzy mimo przykrej ju ż  pory roku, uczą  
sie  bezprżerwanie musztry. Korpus po mieniony w z r ó s ł  
ju ż  zap ew n e  do 3 2 ,0 0 0 *  ludzi.

—  Od g r a n ic y  R o s y j s k i e j  1 8  paźdz. S zlachta  d ro 
bna codzień w ięcej  ubożeje na L itw ie .  P raw ie  każdy  
numer tutejszych g a ze t  o g ła s z a  w yp rzed aż  przy
muszona i i iey tacyą  na dobra sz la c h ty ,  która nie mo
że  s ię  w y p ła c a ć .  W  ogóle tyle je s t  w  ca łe j  l losy i  
ubogiej sz lachty ,  że  w ed le  u rzędow ych  w y k a z ó w  
ministeryum sp raw  w e w n ę tr z n y c h ,  opartych na s c i -  
s łem  obficzeuiu, w  2 9  guberniach znajduje s ię  2 1 , 1 4 8  
sz lach ty  w  posiadaniu dobr m ających mniej niż 2 5  
d u s z ,  a b yw ają  liczne rodziny, których ca łym  ma
jątkiem p ó ł  a n aw et ć w ie rć  djesiatyny ziemi bez ż a 
dnego poddanego. Hząd poti pozorem ulżenia podu
padłej sz lachcie  n ak a z a ł  o sad zać  j ą  w  dobrach rzą
d ow ych  w  guberniach Symbirskiej i Tobolskiej. Przy  
zu pełnej  niemożności w y ch o w a n ia  d ziec i ,  jeden  ą s y 
nów ma* być oddany z a w s z e  do batalionów w ojsko
w y ch  kantonistów —  na edukacyę.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
B o c h n i a  24 października. Na dzisiejszym ta rgu  płacono korzec 

pszenicy zimowej z ł r .  ti kr. 12, ży ta  z ł r ._4  kr . 30,

ale
a łc

•ł k r  12 zaś  do b row arów  na , iwo zdatnego z ł r .  4, owsa z ł r .  2 , 
erubszego czystego z ł r .  2  kr . 2 4 .  kaszy  jaglanej^ z ł r .  7 kr . 3ti, 
r roehu  ok rąg łego  z ł r .  7 ,  ziemniaków z ł r .  1 k r  20  w mon. konw.

Ziemniak, średnio sie z rodziły ,  w y d a ją  w ogóle dziesięć z .arn, 
lecz w gliniastej  g leb ie ' i  ja ło w e j  nierównie są  w iększe . piękniej
sze niż w nawożonym i czarno - t łue iy in  gruncie.  Po wykopaniu i 
schowaniu ich do p iwnic, zaczynają  się psuć i butwieją. Jeżeli

■ ■ wtedy je  najwięcej
iekszój 

ożą g a r 
niec 3 0 —stopniowej po z ł r .  I kr . <1 inon. I.onw.

t . i l . m s k  2 (i października. Ani gazety', ani ko respondenc ie  do
noszące o ta rg u  londyńskim z 21 b. in. nie p r zy b y ły  do Gdańska. 
W iem y  jednak  z telegraficznej depeszy, iż w cenach żadna nie na
s tą p i ła  tam zmiana. . . , .

Przeciwnie zaś  w szystk ie  prowincyonalne t a r g i ,  bez w y ją  u su 
podniosły; w Liverpool nawet i L e e d s ,  które  przed tygo oiem na 
z wy czaj nem i dowozami z d a w a ły  sie zaw alone ,  1 do 2  sz} . no o 
wano poprawy. Można wnos ić ,  że i w Londynie ceny dosz ły  do 
najniższego p'unktu, a  skoro  zagraniczne dowozy s.ę zm nie jszą ,  
w ar tość  pszenicy się podniesie. . . . . . .  , , , . , . . . .

W  H am burgu , w Hollandyi i w Belgii , handel zbozowy bardziej 
b y ł  ożywiony, we F ra ncy i  zaś s tan  rzeezy  nie u leg ł  zmianie.

N ajw ażnie jszą  jed n ak  wiadomością, j e s t  popraw a cen w A m ery 
ce. S p e k u la c ja  tam bardzo s t a ł a  się czynną i export do Anglii się 
za t r z y m a ł .  . . . .

Gdańskie ta rg i  zupełnie  są  obumarłe. Najniższe tylko i na j tań 
sze gatunki powoli z rąk  do rąk  p rz e c h o d z i ł j .  W  ciągu ca łego  
tygodnia sprzedano pszenicy ze s ta tków  260 ła s z tó w ,  a  ze spi
chrza  103 ła sz tó w .  Ż y ta  49  ła sz tow ,  o raz k ilka drobnych par ty j  
jęczmienia i grochu.

“ Żyto  bardziej  z w r a c a ło  uw agę,  ‘ znaczna ilość w prost  ze spi
chrzów p o sz ła  pod żagiel do Norwegu.

Z a  ł a s z t  pszenicy ze s ta tków P ^ ono„:c „ 
wagi holi. od 126 do 128 od 367%  — 380 

128 — 131 — 3 8 2 /* 104
120 — 123 — 220 224

jęczmienia jo d  — 123 — l ft0  — 180
grochu     _ .  ___ _ 24^

Drzewo 
cięciu t rzydz ies tu  kilku stóp
kupiona po 520 ta larów .  . . .  .. , ,

w  ogó lnośc i  s tan i obrót d r z e w n e g o  handlu ,  w e  w s z y s tk ic h  g a 
łę z ia c h  j e s t  w  pom yśln iejszym  peryod*ie -

W e ł n a  i w Hamburgu i w Angl" ma ł a t w y  odbyt ,  a  nawet 
z podwyższeniem cen znajdzie kupców-

w  ostatnim tygodniu  p rzesz ło  V°A X \  T  "
m oy,  6  ł a s z t ó w  s iem ienia  ln ianego ,  <>232 belek o k r ą g ł y c h ,  
kan taków ,  174  belek m ałych .  . .

W y s o k o ść  wody w Toruniu 5 s ‘°i> 1 ' " ‘k , , .  „
K ursa za m ia n .' Londyn -miesięczny iO i  /2 , Hamburg 

Am ste rdam  10 1 , W a r s z a w a  8  dni »ł - . u  .
M akow ski K endzior & C.

W incen tego  Dolińskiego, o przyznanie  im spadku po Filipie i S a lo 
mei Dolińskich rodzicach pozostałego, sk łada jącego  się z domu pod 
L. 38  w Dm. VII położonego, na każde w /6 części — c. k. T r y 
b u n a ł  po w ys łuchan iu  wniosku urzędu publicznego, w myśl a r t y 
ku łu  !2go  ust. hip. z r. 1 8 4 4 ,  w zyw a wsz>ystkich do pomiemonego 
spadku p raw a  mieć m ogących ,  aby się z takowemi w ciągu t rzech  
miesięcy do T ry b u n a łu  zg łos i l i ;  po up ływ ie  bowiem zakresu  tego,  
spadek w mowie będący podającym: M aryannie z Dolińskich L a b u -  
s ie w iczo w e j , Antoninie z Dolińskich W ójc ik iew iczo w e j , Janow i-  
Kantemu i W incen tem u Dolińskim przyznany  będzie. — Kraków d.
5 lipca 1850 r o k u . — Prezes  T r y b u n a łu ,  M ajer . — S ek re ta rz ,  Bu
rzyń sk i.  | 2 - 3 ]

W  Imieniu N ajjaśniejszego F ranciszka-Józefa  I.
C E S A R Z A  A U S T R Y I  i K R  (TL A ect.

Cesarsko -  Królewski T ry b u n a ł  Miasta K rak o w a  i Jego Okręgu 
w y d a ł  wyrok  następujący:

Działo sie w Krakowie w domu W ł a d z  R ządow ych ,  na audyen-  
cyi publicznej c. k. T ry b u n a łu  M. K rakow a i J e g o  Okręgu , W y -  
d z ia 'u  I. dnia siedmnastego październ ika tysiąc  ośmset  pięd/.iesią-  
tego r o k u . -  W y d z ia ł l.  O b e c n i :  PareAski, Sędzia  Frezy  dujący. 
K arw acki,  — B oguńsk i, Sędziowie. — L ib ro w sk i , P isa rz .  — 
(podpisano)  J .  P a reńsk i, — Librow ski.

Na skutek  wniesionego na dniu dzisie jszym przez Karola * i g 1-  
nickiego kupca  podania d o .N ro  6087 D. T . , iż j e s t  wstanie  nie
w yp łaca lnośc i ,  obok czego tenże  klucze od handlu sw ojego ,  pod 
liczba 24 w Gminie l znajdującego s ię ,  z ł o ż y ł :

C e sarsko -K ró lew sk i  T r y b u n a ł ,  na zasadzie  a r t .  I ,  5 Kod. Hand. 
Księgi 111, oraz postępując w porządku a r ty k u łó w  13 ,  1 8 .  19, 21 
Kodexu Handlowego, Księgi I I I ,  — handel Karola  Zglinickiego pod 
liczba 24 w Gminie I istniejący, za  u pad ły  z dniem dzisie jszym 
og ła s z a .  C. ;i. Sąd  Pokoju Ókręgu I, o p rzy łożen ie  pieczęci na 
ca ły m  majątku upadłego w z y w a ,  a następnie osobę tegoż u p a d łe 
go ‘pod baczne oko c. k. S t a ro s tw a  oddaje. — Kuratorami upadłości 
pp. J .  Kaniego Kleszczyńskiego adw okata  i J a n a  Kosza kupca i 
obywatela  111. K rakow a m ianu je ;  — zaś  na kom isarza  wsponmionej 
upadłości z g rona  sw ego Sędziego Boguńskiego w yznacza ,  1 wyrok 
swój przez publiczne pisma ogłosić  postanawia.

Osądzono w I In s ta n c j i  z e g z e k u c ją  tem czasow ą bez kaucyi.  ^  
(podpisano)  ./. P a re ń sk i , — Librow ski. — Zaleca  1 rozkazu je  e •
( p o d p i s a n o )  J . P a re ń sk i . Librow ski. — Z g o  ^ T r y -
cia»-u g ł ó w n e g o  z o r y g i n a l n y m  w y r o k i e m  p o ś w i a d c z a  , C. k. 11 > 
b i m a ł u  u, K r a k o w a  i J c | o  O k r ę g u  Pisarz , Librow ski.  [ 3 3 2 - 3 ]

n T i 1 ,1 0 0 .  14AIIA M IASTA K R A K O W A .
W ydział Porządku i bezpiec-z. publ.

W z y w a  Ignacego Grabowskiego i Karola Kiczyńskiego popiso
wych z r. 1827 pod Nrm 113 Gmin. VIII  K o n s k ry b o w a n y c h , abj ' 
w przecciągu sześciu tygodni na placu asscn terunk iiw ym  dla zado-  
syć  uczynienia obowiązkom wojskowości  s tawili  s i ę .  w przeciwnym 
bowiem razie  za  zb egów rek ru tac y jn y c h  uważani będą.

Kraków 3 październ ika  1830 r. — V ic e -P rc z c s ,  J . Paprocki. 
( 3 4 5  — 3 )  ’f‘. S ek r .  j lncgo, J .  E stre icher.

n T  1 1 , 5 2 6 .  R A D A  M I A S T A  K R A K O W A
W y d z ia ł  porządku i bezpieczeństwa.

W z y w a  Ju liana  JMajdrowicza popisowego z r. 1822 pod Nr. 251 
G. U konskrybow anego ,  aby w przeciągu sześciu tygodni na placu 
a ssen te runkow ym  dla zadosyć uczynienia obowiązkom wojskowości 
stawili  s i ę ,  w przeciwnym bowiem razie  za  zbiega rekru tacy jnego  
uw ażanym  bedzie. — Kraków 18 paźdz.  1850 r. — V ie e - P rc z e s , . / .  
Paprocki. — X. S.  J .  ,/ .  E streicher. (3 4 6  — 3 )

dzisie jszy C o n s t i t u t i o n n e l  1 ^  ^  ^  nj o zaj ^ eie p row incyj
go  rozmiaru.  Z apew nia  on ,  
N a d reń sk ich ,  ni o zajęcie

lecz o zmuszenie P ru s  przez 
N ad reń sk ic n , n. o zajęcie sp raw y  sz lezw ick ić j , a
F r a n c j a ,  Anglią . R o s sy ą ,  do za  . na  ko |.zyść  Danii)
w razie  odmówienia do wspólnej m w ' i 1 ) i s e n a . p 0danie
k tó ra  w zimie s t a ła b y  się o tw ar tą  dla *  J nie IM żna
C o n s t i t u t i o n n e l a ,  ja k o  związanego z pałace  cm K|.ftn.
uw ażać  tylko za  prawdziwe. Z gadza  się ono
cy i .  k tó ra  pragnie przedewszystk ićm  bozpieczcns ^  ^

Ostatnie posiedzenie komisyi prorogacyjnćj  me 
gl. W  kościele Sgo Rocha odbyło się nabożeństwo za us .j -  
lowej belgijskićj, na k tó rym  znajdowali się w szyscy lu t\e  pu 
ezni dawnego r z ą d u , a n a  k tó rym  L. Napoleon k a z a ł  się reprezen

z ł  gr. zł .  gr. 
korzec 27 20. 28 I< 

28 22.  30 8 . 
16 16. 16 2 1 . 

„ 11 8 . 13 16
18 1. 19 22.

. ,v Gdańsku cenę ;  p a r ty a  w przc-
łdzie'sfuekil0kur \ t ó p  d ługośc i,  1 3 %  cali g rubośc i ,  zos ta ła

psze-
174G

147,

, p « j ] c c h a l i  . lo  K r a k o w a  od d. 29 do 30  październ. P c s z y ń -  
sh a  Emilia  Az. dóbr Lisieniecki B* k s iądz ,  tiupp von E hrens trom  
F ra nc iszek ,  p ry w a tn y ,  Ziembicki Kazimierz c. k urzędnik, z W ie -  
dn.a Siew ezyńsk i  Ju liusz  kom. handlowy,.*  W r o c ła w ia .  S ło tw iu -  
ski Stanisław- dz. dóbr ,  z G ł o b i k o w a .  Pienozykowski Meliton dz 
dóbr, z Medwedowca. Dzicgielowski Jakób kup iec ,  z Berna. Lo-  
puszczański  Fe l ix dzier  dóbr, z Łazów. Ł ę to w sk i  Teofil dz. dóbr 
z Glińska.

I7 r z ę A 4h.
N. 3532. ( 3 5 0 )C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TR Y B U N A Ł  

M iasta Krakowa i J ttfo  OlWęgu.
N a skutek  podania  M aryanny  z G u l i ń s k i c h  Ł ab u s ie w ic z o w ć j , An 

toniny z D olińskich W ójcikiew iezow óJ, Ja n a -K a n te g o  Dolińskiego

X . 1 9 1 .  OH W I E S Z C Z E N I E .  ( 3 2 9  j
A RCY  B R A C T W O  M I I’.O S IM R D Z I  A I B A NK U  P O B O ŻN EG O .

Postępując w duchu a f ty  k u f  u fftgo urządzenia sw ego przez S e 
nat R z ąd zący  zatwierdzonego,  zaw iadam ia  w szystk ich  k tó rych  do -  
tyczeć może,  iż fantjf  k lc jno tow e,  k tóre  od la t  dwóch i sukienne, 
które od roku i sześciu n iedziel,  w Banku Pobożnym zas tawione,  
wykupionemi n iezos ta ły ,  dnia l i g o  lis topada i nas tępnych 1850 r o 
ku od godziny 9 ej z rana  do le j  z po łudn ia ,  w kamienicy p rzy  
ulicy S ienne j 'pod  L .  53 przez publiczną l i c y t a c j ą  sprzedanemi bę
d ą , '  a  po strąceniu  ilości z Banku na zas taw powziętej r e sz ta  
czyli  n ad w y ż k a ,  w ciągu la t  sześciu od licytacyi r a c h u ją c ,  w ł a -  
scicielom zwróconą zos tan ie ,  nic odebrana z a s ,  po UP »
czasu stanie  sie Banku własności;*.

Kraków' °dnia 4go października  1850 roku.
S ta r s z y  A rc y b ra c tw a ,  B artynow ski.

* S tr o s e lb ic h i .

O b w i e s z c z e n i e ,
W  dniu 4go listopada 1850 roku o godzinie 1 Ot ej rano w K ra 

kowie w R ynku G łów nym  przed Sukiennicami w drodze exekucyt 
sadowej sprzedane zos taną  przez I ieytacyą publiczną ruchomości, 
jako  t o :  obrączki z ło t e ,  ku lczyk i ,  p ierśc ionki,  b roszka  i suknie 
meskie za  gotow-ą courant b rzęczącą  monete.

Kraków dnia 29 październ ika  1850 r.
(3 6 2 ) F e lix  S tro xech i, c. k. kom. sąd.

Inseraty.

FABRYKA KAPE1DSZY SŁOMKOWYCH
pod firmą

k. .I VXOW*MKJ*
j v  e.H’l  ood M u rzyn am i, n ap rz ec iw

przeniesioną z o s ta ła  do domu Nro .>»' P (3 0 7 __3 -,
kośc io ła  P.‘ Maryi  na p ierwsze  pic*1'0-___________________________ J

OGŁOSZĘV,E- . C2-3]
P o s ł a n ie  00 Braci w jrgnan có w “ i[348]

W y s z ło  z druku w P a r y ż u ^  „■- - ^  Kazimierza Br 'odzińskiego; 
mowa o Narodowości ^  nakła d e m  A m ancjusza  Ż a r c z / ń -  

rzedmową Bohdana nie ma na widoku żadnej osobistej
bS<Jacvi 8 nrypdaża onegn trudni się Karol K ró likowski k s ię g a rz ,  

r  U| a 11 zaspokojenia kosztów n a k ła d u  p o z o s t a ły m , córka  a funduszem od zasp”** J . -a l.odzie m ia ło  • i * jś n B r o d z i ń s k i e g o  ro z rz ą d z ę  uedzie m ia ła  p r a w o ,  ja k o  jedyna
t . i e d . i r z k a  s ł a w y  i owoeuw prac czcigodni go ojca. W s z a k ż e ,  g d y -  
1 , ' j A J n a  „równa w ła ś c ic ie lk a ,  woli sw ojć j  w tej mierze oie
ob jaw iła  ' biorący "d*‘a ł  w ogłoszen iu  d z i e ł a ,  r o z rz ą d z ą  pozos ta
ł y m  funduszem, oddając go albo n a  potrzebnyoh rodaków, albo na 
Bibliotekę PolsM^_________ ____

Z p r  
skiego.

S/cład Drzewa w mieście P odgórzu .
P o s ia d a  w n e z n y  zapas  d rz e w a  g rabow ego ,  dębowego, olazowo- 

_ a  j a w o r o w e g o ,  brzor.owcgo, w p ó ł  i oa ły ch  s iągach Wiedeńskich.
fnkoteź m a te ry a łn  zdatnego dla s to la rzy ,  stelmachów, bednarzy 
i tokarzy ,  z doraźnym  odwożeni każdego czasu, lub bez takow ego .  
Kupujący r a c z ą  się z g ło s ić  do mieszkania w ła ś c ic ie la . »  < omu noił 
L. 89 p rzy  now ym  moście  na dole, L J



2 DODATEK DO CZASU.

J. Ł. PULVERIACIERA
h y d r o - vo U a j s k i e prawdziwe

Elektryczne Łańcuszki
UZDRAWIAJĄCE,C /

p rze z  W . C. /v- R zą d  u przyw ile jow an e, a p a ten 
tami, p r z e z  A nglią , F ra n c yą , B elgia , A m erykę itd. 

nailanem i opa'rzone.
Mając przekonanie, że elektryczność jes t  jedynym z najskute 

czniejszych środków, (udzież, że dotychczasowe Łańcuszki wszel
kiego rodzaju, dla niedostatecznej konstrukcyi celowi temu odpo
wiedzieć niemogły, przedsięwziąłem wszystkie korzyści Kolumny 
ta łta jsk ie j w małym obrębię (przestrzeni) łańcuszka tak połączyć, 
aby ęn wygodnie nosić można.

Wiele lekarskich towarzystw', a miedzy niemi szczególniej Aka
demia Medycyna w Paryżu, doświadczyły moich łańcuszków w u- 
zyciu elektryczności, jako środka lekarskiego z najpomyślniejszym 
skutkiem; nicmasz przeto wątpliwości,  żc używanie elektryczności 
jako lek a rs tw a , na przyszłość w wielu chorobach powszechnem 
się stanie.

Myśl ta zapewne była pobudką wynalazcom (fabrykantom) po
przednich tak zwanych elektrycznych łańcuszków; nikomu jednak 
niendało się dota^d wynaleźć skuteczne źródło elektryczności,  mo
gące być według potrzeby i upodobania zmniejszonćm lub wzmo- 
cnionem, gdyż niektóre z łańcuszków elektrycznych Goldbergera, 
Bitterlicha, Grosa i innych. mają bardzo m ało ,  a reszta wcale ża
dnej elektryczności, której na nich przez samo czucie dostrzedz 
niemożna, jak  na łańcuszkach mojego utworu; powatpiewrajac o mo
cy uzdrawiającej tych łańcuszków, przekona sie o °icll prawdziw o- 
śei .  biorąc w rękę dwa t kowe łańcuszki w oecic zmaczane i apa-

różnieę 
ii,  ozy-

nie to jed nie dla przekonania publiczności, iż przypuszczenie toż
samości jest  bezzasadne.

Taki łańcuszek elektryczny dostateczny w zwyczajnych lekar
skich użyciach, z ogniwami moderacyjnemi, według dowolnego
działania, k o s z t u je ...................................................z łr .  3 kr. 40 m. k.

Z induktorem do ustopniowania działania 
W iększy zaś gatunek zastępujący dotychcza

sowy aparat rotacyjny i służący do chemicz
nych i fizykalnych doświadczeń 38” długi i % ”
szeroki z i n d u k t o r e m .............................................

Zupełnie duże łańcuszki 1 %” szerokie i 38” 
długie z nadzwyczajnie wielkiem działaniem, 
dla lekarzy i fizyków z induktorem . . . . _ _

Główny Skład rzeczonych łańcuszków jest  w Aptece pod Anio
łem  w Wiedniu,  w Krakowie zaś u K a r o l a  l l e r i T l i a i i a  w Głó
wnym Rynku pod Li. 24/25.

Fabryka moich łańcuszków elektrycznych znajduje się w Ma- 
rjahilf N. 37, przyczem mam zaszczyt donieść iż tak apteka pod 
Aniołem  jak  i fabryka w Marjahilf na każde żądanie udzielają prze
konywających dowodów umiejętnie zebranych i wyłożonych.

(28 1 -4 )  j .  P u lv e r m a c h e r .

1:11 HANDEL BŁAWATNY
S ta n i s ła w a  Z o te a d z k ie g o

w  H ynku n ap rzec iw  G łów nego O dw achu pod L. 239.
Otrzymał znaczny zapas Towarów Damskich jesiennych i zimo

wych. mianowicie: Jedwabnych, Wełnianych i Bawełnianych, oraz 
zaopatrzonym jes t  w różne a r tyku ły  rnęzkie, i takowe z powodu 
licznych zapasów1 sprzedawać bedzie po

ZNIŻONEJ CENIE.

ra tem  indukcyjnym połączone. Z w ra c a ją c  uw agę  na tę 
między inojemi i dotychczasowymi łań cuszkam i e lektrycznym

4 -------

1 0 -------

1 5 -------

-  . ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ _ ,
Towarów damskich jakoto: tiulu, wstążek modnych i zwyczajnych, I 
koronek , kwiatów, piór, haftów, wyrobów pasamońskich, jak niemniej

T O W A R Ó W  M Ę Z K I f H ,
lojest: chustek na szyje, jedwabnych do nosa, szalików,

o  2 5 %  n i ż e j  c e n  f a b r y c z n y c h  
11 Cypres&a m ło d sze g o

na Stradomiu w domu A. Gumplowicza. ( 3 1 0 - 2 - 3 ) .

Ganzlicher Ausverkauf
von verschiedener Damen-Putzwaarcn a is :  Tii ll . Mode- und glate, 
Bander, Spitzen, Blumen, Federn, Stickcreyen und Posamentir- 
Waaren so wie auch von

M A N N E R N - W A A R E N
a l s : Halstuohern . seidene taschentuchern, Westen <£t Schlipse 

m i t  2 5 %  m i t e r  d e n  F a b r i k s  P r e i s e n

beym  C ypress Ju n ior
auf dem Stradom im Hause des Herrn A . Gumplowicz. (310-3)

F B A f f i  S W K I
poleca Szanownej Publiczności swój w Samborze nowo-założony

HANDEL GALANTEKVJNV 
KORZENNY I MATERYALÓW

i obowięzuje się dostarczać po najmierniejszyoh cenach w najnow
szym smaku wszelkich towarów do strojów damskich i mezkich, 
wyrobów złotych i srebrnych, zegarów stołowych i kieszonkowych, 
kapeluszy, rękawiczek, porcelany, fajansów itd., również win wę
gierskich. reńskich, francuzkich , serów różnego gatunku, marynat,  
owoców zagranicznych i korzeni wszelkiego rodzaju; oraz przyj
muje wszelkie obstalunki do sprowadzenia towarów i prz> rzeka jc 
w najkrótszym czasie uskutecznić. (95 -12)

LEKCYE FORTEPIANU
i nauk początkowych.

Trzysta sztuk grubej olszyny
j e s t  d o s p rz e d a n ia  w  B a l ic a c h .  Zgłosić  s ię  n a  m ie jscu .  (340 2-3 )

Podaje do publicznej wiadomości. 'iż K A N C E L L A R Y Ą  
_  N O T A R Y A T I J  mego przeniosłem do dawniejszego 

m i e s z k a n i a  w domu pod L. 84/5 na Podelwiu zwanym, na 2gie piętro. 
(335—3) Sebasfyan Korytowslci, c. k. N. P.

D O M  n a  K le p a r z u  N ro  4, 
r o ż n y  d w u  -  p ię t ro w y ,  
g r u n tu  w y r e s t a u r o w a -  

n y .  od 12go p a ź d z i e rn ik a  
r. b. j a k o  Zajezdny, pod 
nazwał

ZAJAZD 
L W O W S K I  t

o tw o rz o n y ,  porz
zwoita u s ługą ,  poleca się łaskawym względom miejscowych i prze
jeżdżających Gości. “ (325—5)

f  . -
zsr łn^ ,^0^  sobie j® l>obiera« (szczególniej młodzież płci żeńskiej), 
trzymała8' '  d° Rcdak"-vi e daie bliższa wiadomość o -
— _____________ _______________ ( 3 1 1 - 3 - 6 )

-VV, K'°.le^ «  Polakiem , obwodzie Skalbmierskim. dwie mile od 
.. 1 C ,wy d?ie,żavvienia wieś Broniszów na lat sz e ść ,  od
1 • loo l .  2v  ...................

granicy, j est do
ago Jana r. l s a .  v  , ■
perta w Przvbrn fy®*%»y wydzierżawić, zgłosi się do IV. Gep- 
mieszkajacel Cacl*’ lub listownie do właścicielki w Tarnowie 
 — ( 3 0 5 - 3 )
[344] r r ~ ------------------------- -------------------- --------

H A N D E L  [ 3]

w  S k f c e h C^ i °  N ie d z ia łk o w sk ie g o ,
P«d „  »  a r a n t  i ’e m.

rem, czystością,

Szanowną Publiczność, iż

(318) JA N  ROŹYŃSKI C»)

F ab ry k an t P ieców  w  W ro c ław iu , p rzy  u licy  N eustadt, 
B r e i t e - S t r a s s e  N. 3 ,

poleca się Szanownej Publiczności z doborem wszelkiego gatunku 
pieców porcelanowych czystych, jakoto złoconych i srebrzonych etc. 
Oprócz tego, także piece z gatunku pomiernego, po cenach naju- 
miarkowańszych.— Odwołuję się do JW . hr. Moszyńskiego, Wgo 
Wężyka i Wgo Kirchmayer, u których to panów mój fabrykat wi
dzieć i o jego dobroci, trwałości i formie przekonać się można.

A n ł n n i n a  T h i m  w róciwszy świeżo z Wiednia i 
XI11 LU 11 l u d  1111111 Drezdna z znacznym zapasem 

Mantyl, Wizytek. Burnusów, Płaszczy, Kapeluszy, Czepków i Stro
jów, takowe w najświeższym guście i wyborze Szanownej Publi- 
czn ści w składzie swoim przy ulicy Szczepańskiej pod L. 373 
poleca. ( 3 3 9 - 2 - 3 )

PR Z E D PŁ A T Ę
na rycinu  przedstaw ia jące O brazy pęzla  ś. ; i .  JHicha- 
ta  S tachow icza tc pataca bis/capim pożarem  dnia 

tS y o  lipea zn iszczone
przyjmują:

w e L w ow ie Jabłoński Marcin, malarz (wydawca). Przy ulicy 
Wałowej;

w  S tan is ław o w ie  Borkowski Teofil, Dy rek. teatru polskiego; 
w  P oznan iu  Kolonowski Stanisław , obywatel. Przy ulicy Wro

cławskiej;
w  W a rsza w ie  Bernstein. Przy ulicy Podwale;
W  W iln ie  Schultz Aptekarz. Przy ulicy Niemieckiej;
W* K ijow ie Zaw adzki J ó ze f, księgarz;
W  K rakow ie F. Baumyardten , księgarz. Przy główym Rynku.

Cena pojedynczego arkusza 2 złp .; na całe dzieło 20 do 30 a r 
kuszy obejmować mogące, prenumerata przyjmuje się w ilości 40 
złp. — Po wyjściu całego dzieła cena znacznie podwyższona zostanie 

m r  W  Księgarni F. Bauingardtena można już pierwszych 2cli 
arkuszy dostać.

zechce

V R T T l i p T l i m  n u m e re m  0 3 1 ,  w  Gminie  V, w  ul icy
H a i U t O l I lL C l  Mikołajskiej położona, i w zupełnie do- 

|[ brym stanie zostająca, z dogodnemi plo handlu piwnicami, 
j e s t  z wolnej ręki do sprzedania. Życzący sobie nabyć 
sie zgłosić do tejże kamienicy na 2gic piętro. [354—3J

Wieś Brończycc w powiecie Miechowskim, od Słomnik i szosę 
o pół mili odległa, w glebie pszennej położona, mająca wysiewu 
oziminy korcy 50, wiośnianego 54, a prócz tego dochód z’ czyn
szów i propinacyi . jest  z wolnej reki do sprzedania od św. Jana 
1851 roku. Bliższa wiadomość na giuncie, lub u patrona Trybuna
łu tlolewińskiego w Kielcach. [353 - 3 |

HANDEL SKÓR
W ładysław a  S ch ra m m a ,

Ma zaszczyt zawiadomić mniejszem
otrzymał na główny skład gwoździe w - aj • • . , , . . .
do fabryk są potrzebne, i które po cenach fah Sa,uakach ■ jakie 
będzie. cenach fabrycznych sprzedawać

f6-u> UW IADOM IENIE. w
Przenosząc mieszkanie z ulicy Floryańskićj na Mikołajska pod 

Ner 631 w dom Wgo Moszyńskiego na Isze piętro od fron tu ,‘pod
pisany ma zaszczyt donieść interesowanym osobom: iż po usta'eniu 
stosunków w Wiedniu i Berlinie, podejmuje sie i nadal wyjednania 
wizy passportów u wszystkich poselstw zagranicznych w jak naj
krótszym czasie, równic jak i stylizowania wszelkich podań, próśb 
i przedstawień do tronu, ministeryów itd.

A n t o n i  T e s s a r c z y k .

ipifrów publicznych i pieniędzy.
IK arś  k r a k o w s k i  d n i a  31  paźdz. Banknoty 9 0 ' /  . - P r a s k i  * r -  

rant. 104. - Imperyoły ros 3 4 .2 0  R:hle srebrne nowi 5(H) 
Dukaty Złp. 20. 6. Listy m t , » « «  Król. Pols z kuponami 100*/,*. 
Listy zastawne Galicyjskie dają 96%, żądaja 97. Gwanoygiery 
stare 105 */6 . nowe 106 y6. * J

K u r s  l w o w s k i  T. d n iu  2 8  paźdz. Bukat holenderski Z ł r . 5 30 — 
- , Półimperyały ros. 9 37 kr. — Polski

Galicyjskie Listy r a s t a -

K u r «  w i e d e ń s k i  g d u l a  2 9  październ. -  Metaliki 9 4 '/ _  i w .  
pożyczka S25/ltj ttanir« . a . , .  . ?  **,.

Dukat austryaoki 5 kr. 36. 
k u r a n t  1 22*. — R n h o l y r . rosi 1 5 0 . 
wne 94 złr .  18 kr.

ino , • . ;  8 a %«wićdońs.  1146 ASicye Kolei żel.
109. Agio oil złota. 26%. Agio od srebra 1 9 %

K urs w rocław sk i * <ł. 29 paździer. Banknot, anet.rvac 8 5 “ / —
Polskie papiery 9 5 ' Li st y zastawne Królest ' Polsk. !6’ _  
Akcyc kolei żel. Kraku.-górno-szląs .  69.

C E N Y  Z ltO Ż A
na Targowicy publicznej w  Kleparzu p rzy  Krakowie w trzech 

gatunkach praktykowanego.

W KRAKOWIE 
dnia 28 i 29 października 1850 r.

I,

Ł Gatunek. (I. Gatunek. III.Gatun.

Mikołajską 
zawiadamia.

na
że

przeniesiony został  z Rynku Głównego, w ulic 
prost tegoż, do domu p. Wójcikietvic^a 5 również 
otrzymał r

Świeży t r a n s p o r t  Skór Lipskich,
tak w całości jak  i w krojach w jak  najlepszym gatunku, które 
po cenach umiarkowanych sprzedaje. (360—2-6J

f O i l f lE  S O T E S B T  n U K E f
D entysta  z W iednia

podaje do publicznej wiadomości, iż przybywszy tu do Krakowa, 
przez czas swego pobytu we wszystkich słabościach zębów ordy
nować, potrzebne operacyc wykonywać, tudzież sztuczne zęby do 
nnłćj i połowej szczęki,  najlepszej jakości ,  wedle najnowszćj me- 
oiy i w najstósowniejszy sposób wprawiać będzie. 

bie*7 i>i,Iżwa^0^d ’ u^yteczn°ść i podobieństwo wstawionych przez s ie-
Godz T1CZy-

Z1»y ordynaoyi: przedpołudniem od 9 do 12
dla ubogich popołudniu od 3 do 6

Mieszka w ci. rano . od 8 do 9 bezpłatnie.
1 1 5  116 117 y Knotza (ulica S ław kow ska)  na 2 piętrze N.

‘      [826-2-6  d]
  Podaje do wia . ----------------
-aŁW&r? dziernika r > mo^ci publicznej, iż w dniu 29m paź- 

i n !  i, merem 318,711 Litera ’o  L I S T  Z A S T A W I M Y
zechce go oddać W Redakcyi „ o \ ° ™  Z*J>- Ktoby takowy znalazł,  
zecnce g za oo otrzyma stósowne
wynagrodzenie. _  [ 3 6 3 - 2 - 3 ]

Les personnes qui dćsireraient prendre des leęons de la langue et de 
la litteralure franęaise , voudront bien s adresser au bureau de la Re
daction du „ Czas “ ou elles troureront les renseignements nćces- 
saires. [343—3)

(351) D oniesien ie-
Szanownćj

(3)

Zaszczycany łaskawemi w z g lę d a m i  
w Traktycrni pod 
niejącej przez ciąg

   ̂ - Publiczności
Z ło tą  Trąbką )’m ist-

— o 6 -o r - y o  t. . , . e nia zaszczyt
donieść, iż Traktyernią tę przeniósł od dnia 8go października b. r 
do hotelu dawniej Knotza, przy ulicy Sgo Jana  na pierwsze piętro 
— zaś od dnia 27 października w sali do nej tegoż domu otwfera 
P iw ia rn ią  i Itilla rd  . gdzie również i tnnych trunków, jakoto : 
wina. kawy, herbaty itp. przy śpieszneJ usłudze dostać bedzie mo- 
żna. c

W  Hotelu Drezdeńskim jes t  do sprzedania KOCZ z for-  
dekicm, na cztery 0s0b ,8?bie nabyć, zechce

od || do
kr z r  kr krilzr ki zr krKorzec pszenicv 

żyta
jęczmienia 
owsa

36 —

rzepaku letn........................
„ z i mowego. . . . . .

grochu ..................................
j ag ie ł .....................................
ziemniaków nowych . . . 
pszenicy nowćj do siania 

r  .»  Ż :V tf tLetnar s i a n a .....................................
„ s ł o m y ..................................

Garniec spirytusu z opłatą rząd. 
n okowity „
„ m as ła  czystego 

Kopa jaj  kurzych . . . .
Drożdży wanienka z piiva dubelt.

„ „ z  piwa marc.
Korzec pszenicy nowćj pieknćj .

„ żyta 
Korzec buraków 
Kopa kapusty .

Sporządzono w biórzc Kommissaryatu Targowego 
Delegowani Obywatele: Kommisarz Targowy
Tom asz Święcicki. w . Dobrzański.
W awrzeniec Cengler. Pszorn  Adjunkt.

ę zgłosić do handlu Bochenka pod L. 1 9  w R y nku
(321 — 3)

T ea tr narodow y. Dyrekcya Teatru Krakowskiego, dla uro
zmaicenia widowisk i przedstawienia kilku Bnlclów. sprowadza 
Z Wiednia S łynne T o w arzy stw o  T ancerzy  G rotesko braci 
Schier. — Pierwsza reprezentacya d. 6go l i s t o p a d a  1850.

Dyrektor T ea tru ,  A .  T . C h e łc h o ic s /c i .
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